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On-»n 1 5* • W ekspfld. m iesięcznie 7l» gr. b odnosze-
riZeupiaiai niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W w y­
padkach nieprzewidzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a prawa  
żądać pozaterm inowvch dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona ­
m entu. Za dział ogłoszeniow y H edaltcja nie odpow iada. Redaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a nie zam ówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekowe P. K O . Poznali 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

O ~r ,0 rt ś •a ■ ogłosz. pobiera się od w iersza ram . (7
UylUbZGIHd. }am_) jo gr., za reklam y na str. 4-<am . w 
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 30 I^OC«/CVfeC4/O9 sobota dnia 9 m arca 1935r. Rok X V I

Płomień rewolucji ogarnął całą Grecje
Sytuacja dotąd niewyjaśniona

Sytuacja w G recji pozostaje w dalszym  
ciągu niew yjaśniona. Rząd w praw dzie za­
pew nia o całkow item opanow aniu położenia, 
z głosów prasy i z relacji naocznych św iad­
ków rozgryw ających się w G recji w ydarzeń  
w ynika jednak, że głów nie w północnej 
części kraju istnieją silne ośrodki ruchu re­
w olucyjnego. O środki te porozum iew ają się 
drogą radjow ą z centralnem kierownictw em  
akcji rew olucyjnej, które znajduje się na  
trecie, opanowanej całkow icie przez pow ­
stańców . W kołach pow stańczych ośw iad­
czają, że V enizelos, który utw orzył na K re­
cie dyrektor  jat rew olucyjny zam ierza przy  
pom ocy jednostek floty w ojennej, które  
przyłączyły się do pow stania opanow ać  
w ażniejsze w yspy położone w grupie Cy- 
kladów , gdzie posiada licznych sw oich zw o­
lenników . G dyby m u się udało zrealizow ać 
te zam iary, w ów czas akcja rew olucyjna zy ­
skałaby szerszą bazę i m ogłaby przerzucić 
się no now e ośrodki położone na lądzie.

Z A ten donoszą, że w ładze greckie na­
łożyły sekwestr na depozyty V enizelosa, 
znajdujące się w jednym z banków A teń  
skich. Pozatem na skutek zarządzenia w ładz  
skonfiskow ano depozyty kilku w ybitnych  
członków parlam entu i generałów , którzy  
przyłączyli się do pow stania. Sum a skonfi­
skow anych pieniędzy sięga kilkanaście m il- 
jonów drachm . Zarządzenia w ładz w spra­
w ie konfiskaty m ajątków oraz niepew ny  
rozw ój sytuacji w yw ołały panikę na giel-

A TEN Y . 21 sam olotów rządow ych rozpo­
częło bom bardow anie w ojsk pow stańczych w  
M acedon  j  i.

PA RYŻ. W edług doniesień z A ten, w ko ­
łach rządow ych obliczają siły pow stańcze w  
M acedonji na 2,500 ludzi. W sam ych Saloni­
kach panuje spokój. Policja i w ojsko doko­
nyw ają rew izyj i aresztow ań. D otychczas  
aresztow ano zgórą 150 osób, podejrzanych o  
sym patje dla pow stańców .

RZYM . Radj  ostać  ja w atykańska donosi, 
że cały czw arty korpus w rojsk greckich prze­
szedł na stronę pow stańców i m aszeruje na  
Saloniki, gdzie znajduje się głów nodow odzą­
cy w ojsk rządow ych Coisdilis. .

BIA ŁO G RÓ D . W edług ostatnich w iado­
m ości, obecnie toczy się zacięta w alka m ię­
dzy zbuntowanym  czw artym korpusem  grec­
kim i w ojskam i rządow em i w okolicy K e- 
velji. Podobno w ojska rządow e zaczynają  
m ieć przew agę nad w spom nianym korpusem . 
N a razie jednak sytuacja nie jest w yjaś­
niona.

BIA ŁOG RÓ D . W edług doniesień z Salo­
nik, do G recji przybył już generał Plastirsi, 
który stanął na czele oddziałów w ojskow ych, 
liczących rzekom o 70.000 żołnierzy, którzy  
poprą ruch rew olucyjny.

BIA ŁO G RÓD . W edług ostatnich w iado­
m ości, nadeszłych do Jugosław ji przez t. zw . 
zieloną granicę, sytuacja w G recji jest bar­

dzo pow ażna i szanse zw ycięstw a przechyla­
ją się na stronę pow stańców .

SA LO N IK I. Z oficjalnych źródeł infor­
m ują, że znaczna ilość pow stańców prze­
kroczyła granicę, przechodząc do Bułgarji, 
gdzie są rozbrajani. W  kołach zbliżonych do 
generała Condilisa zaprzeczają inform acjom , 
jakie się ukazały w niektórych dziennikach  
zagranicznych o rzekom ych krw aw ych w al­
kach, jakie m iały się toczyć w e w schodniej 
M acedonji. Zdaniem kół rządowych, osta­
teczne stłum ienie pow stania nastąpi w ciągu  
najbliższych dni.

PA RYŻ. Z A ten donoszą: W  środę gene­
rał M ataxas ośw iadczył, że po zablokow aniu  
m inam i portu Saloniki w ojska rządow e przy ­
stąpią natychm iast do likw idacji pow stania  
w M acedonji w schodniej.

W kolach generała Condilisa tw ierdzą, 
że w oddziałach pow stańczych szerzy się de­
zercja z pow odu zniechęcenia i braku środ­
ków żyw ności. M ów ią rów nież, że pow stańcy  
rozporządzają górskiem i arm atam i, z kto  
rych nie m ogą strzelać na odległość w iększą  
jak 8 km . Przejęte radjogram y św iadczą, że  
pow stańcy z niecierpliw ością oczekują po ­
siłków od V enizelosa.

RZY M . K om unikacja lotnicza pom iędzy  
Brindisi i Salonikam i jest w dalszym ciągu  
przerw ana. Sam olot kom unikacyjny z Brin­
disi do Tirany i Salonik, który w ystartow ał

w Brindisi, m usiał zaw rócić z drogi, nie m o­
gąc w ylądow ać w m iejscu przeznaczenia.

D onoszą z M alty, że angielski okręt lin- 
jow y „O rgal Sovereigt“ odpłynął w kierun­
ku Cypru, by być bliżej przebiegu w ypad­
ków ’ greckich.

Radjostacja w atykańska donosi z A ten, 
że w środę po południu w ojska rządow e roz­
poczęły w M acedonji w alki z w ojskam i re- 
w olucyjnem i, które poczęto ostrzeliw ać z  
arm at. Rew olucjoniści zajm ują w szystkie  
przejścia i m osty na rzece Stim os, przez  
którą siły rządow e nie m ogą się przepraw ić. 
Jeden z okrętów postańczych w ykryto koło  
w yspy A m orgos w drodze do w yspy San- 
toria. Jak poda  je dalej radjostacja w aty­
kańska, w spółpracow nik V enizelosa, były  
m inister M ichalakopulos zw rócić się m iał 
do V enizelosa z apelem o zaprzestanie w alki 
bratobójczej.

A LEK SA N D RJA . Poseł grecki w Egip ­
cie otrzym ał depeszę od sw ojego rządu, za­
w iadam iającą, że zbuntow ane okręty m ogą  
szukać schronienia w A leksandrji. Zgodnie 
z otrzym anem i instrukcjam i poseł grecki 
zw rócił się do rządu egipskiego z prośbą, by  
w razie przybycia do A leksandrji okrętów  
greckich opanow anych przez pow stańców  
zastosowano przepisy praw m iędzynarodo­
w ych, w m yśl których pow stańcy pow inni 
być rozbrojeni.

dzie. Papiery państw ow e znacznie spadły.' 
D o panicznych nastrojów
czynią się w dużym  stopniu zarządzenie w y-' 
dane przez gubernatora A ten generała Pe-{ 
tritisa, który zabrania instytucjom banko-! 
w ym w ypłacania w kładów w ynoszących  
w ięcej niż 50.000 drachm .

na giełdzie przy-i

Prace nad wydobyciem „Zubra“
Gdynia, N urkom , pracującym przy podnie­

sieniu zatopionego holow nika ,,Żubr ‘ udało się 
dokonać przeglądu w raka w łącznie do hali m a- 

PA RY Ż. Z A ten donoszą, ze odezw a  jednak zw łok czterech ofiar nie odnalezio-
w nodow odzącego arm ji rządow ej generała  j nf> . N urkow ie stw ierdzili rozbicie w ejścia do ku- 
Condilisa, w zyw ająca pow stańców do zdoze-ibrvku (pom ic5zczenie załogi) j rozbicie budki 
nia broni, nie odniosła skutku. D otychczas ! 5terniczcj. p racc ratunkow e m usiano na jakiś 
rew olucjoniści trzym ają się na sw oich pozy-1 czas przerw ać z pow odu zbyt sihlej fali .
cjach i żaden z oddziałów nie skapitulow ał..

O peracje arm ji Condilisa zostały w strzym ane! G dynia , W czoraj rano rozpoczęte pracę 
w skutek  zlej pogody i panującej gęstej m giy.l^ „ydobycienl Ia ,topiM lego przed kilku dnia . 

BIA ŁO G RÓ D . Z G recji dochodzą coraz m i w raz z czterem a członkam i załogi holow nika

się z każdą chw ilą pod w pływ em w iatru  
zm usiła ratujących do przerw ania pracy  
w ydobyw aniem holow nika.

Prace zostaną kontynuow ane po uspokoje­

niu się m orza.

fala  

nad

PO W STAN IE W M EK SY K U
M EK SY K.. W pobliżu m iejscowości M ez- 

quital doszło do bitwy m iędzy pow stańcam i 
a w ojskam i rządow em i. Pow stańcy podpalili 
kilka gm achów rządowych i zastrzelili czte­

rech urzędników . W w alce zginął także sier­

żant w ojsk rządow ych i 8 pow stańców .

W ichura na Itlautiku
Casablanca. W  tych dniach na A tlantyku u den z nich ,.U rszula II rozbił się o skały, tra- 

' w ybrzeży M arokka szalała silna burza, która j cąc praw ie całą załogę, złożoną z 12 osób. Sia­
dała się odczuć zw łaszcza w okolicach Casa- j tek ratunkow y ,,M arechal Lyautay rów nież roz- 
blanci. W zburzony O cean uniem ożliw ił dostęp  i bił się w czasie ratow ania, pociągając za sobą 
do portu statkom , znajdującym  się w pobliżu ofiary w ludziach. Z 6 uratow anych osób 4  

zm arły w  szpitalu. Jeden z rozbitków  został w y­
rzucony na skały w odległości 300 m etrów od  
brzegu. Z pow odu burzy w szelki ratunek w nocy  
był uniem ożliw iony, jedynie reflektory w ojsko­
w e przez całą noc ośw ietlały skałę, gdzie w ylą­
dow ał rozbitek. Tłum y ludzi z m iasta w yległy

to now e w iadom ości o przebiegu rew olty. —  :„Żubr“ . i
Podróżni, którzy przybyli w e w torek do Sa- '
■ . ‘ » • - i * • Po częściow em uspokojeniu się stanu m o-!lonik, na granicę jugosłow iańską utrzym ują, ’ \  H J v
że garnizony w Ceresio, D ram ie i Ceveljiirza W ydział H olow nicza -  Ratow niczy „Żeglu-l
z  najdują się w rękach rew olucjonistów i żep 1 przystąpił do w ydobyw ana statkuj e  ;

ruch pow stańczy rozszerzył się na sam e Salo-; Prace prow adzono przy pom ocy holow ini- portu, tak że znaczna część tych statków i kilka
■ iki, gdzie na stronę rew olucjonistów Prze"jków ,,U rsus” i ,,Bizon'' oraz dźw igu pływ ające- łodzi podw odnych floty francuskiej m usiała po­
szły niektóre pułki. W ojska rządow e w Salo-jgo sfoc .zn i gdyńskiej. Spuszczono dw óch nur- zostać na pełnern m orzu przy w yjściu do portu  
nikach w edług opow iadań tych podróżnych, ków w  godzinach południow ych zw iększająca Parę statków próbow ało w jechać do portu. Je­
ża  jęły w szystkie gm achy publiczne i punkty  ।  
strategiczne. D o tarć w sam ych Salonikach‘O

znajdującym się w pobliżu ofiary  
łtrok cłnllr/iiA T i Irillra 'zm nrłt

dotąd nie doszło, ale sytuacja jest taka, że;

kach venizelosistow  znajduje się podobno -iCzyźby na drodze do ugody  
ła flota grecka, jak rów nież duża część sił| *
lotniczych. Telefoniczne połączenie z G recją  | D uże w rażenie w politycznych i dyplom a-

przerw ane jest czw arty dzień, co utrudnia'
sporne, celem rozgraniczenia stref neutralnych

i tycznych kołach londyńskich w yw ołała w iado- Jak słychać inicjatyw a w tym kierunku w yszła  
spraw dzanie w szystkich obiegających pogkO - , m ość zakom unikow ana przez londyńską am ba- ze strony abisyńskiej i przyjęta została przezi m osc zakom unikow ana przez lo

i sadę w łoską rządow i londyiiskiem u, iż pom ię-sek o sytuacji w G recji.

SO FJA . 100 uchodźców z G recji, którzy  j dzy W łocham i a A bisynją doszło do zasadni- ' w Rzym ie stanow iska A nglji w spraw ie konfiik- 
przybyli do m iasta Petricz w Bułgarji zostało ; czego porozum ienia w spraw ie utw orzenia neu-!tu abisyńsko-w łoskiego. N astępnym krokiem —  

internow anych. N a granicy bułgarsko-grec- - tralnej strefy w e w łosko abisyńskich obszarach | zm ierzającym  do likw idacji konfliktu będzie de- 
kiej słychać nieustający huk dział, dochodzą- j pogranicznych. Rządy obu krajów w ydelegow ały  ! finityw ne ustalnie granicy pom iędzy w łoskiem  
cy od strony G recji. ! specjalne kom isje, które udadzą się na tereny ! Som ali a A bisynją.

rząd w łoski rzekom o na skutek przedstaw ienia

na brzeg, aby przyglądać się akcji ratunkowej. 
Z nastaniem dnia sam oloty w yleciały na pom oc 
rzucając pasy ratunkow e i żyw ność. W reszcie w  
godzinach popołudniow ych udało się ekspedycji 
ratunkowej dotrzeć do skały i ocalić rozbitka. 
Rozbitkiem tem był pew ien H iszpan, m arynarz  
z załogi statku „U rszula II".

M RÓ Z 54 STO PN IO W Y N A  ŚLĄ SK U
W RO CŁA W , M róz panujący na obszarze 

Śląska O polskiego zaostrzył się Zanotow ano  
w niektórych m iejscowościach tem peraturę —  
34 stopni Celsjusza.



S tr . 2 „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I N r . 3 0

CosftjcItaC "? TL W Y B U C H G R A N A T U  R Ę C Z N E G O

D Z IA Ł D O W O . W  c z a s ie r z u c a n ia g ra n a -

S A M O B Ó J S T W O  O S Z U S T A QPONMLKJIHGFEDCBA

W  K R A J U .

4 - W  p o w iec ie w ilejsk im  1 5 -le tn i P io tr  

B u sa jk a  ek sp ery m en to w a ł n a  so b ie w iesza n ie  

s ię . W  p ew n ej ch w ili p a sek za c isn ą ł s ię , a  

ch ło p a k stra c iw szy p rzy to m n ość , za w is ł n a  

łó żk u .

4 - W  d n iu 1 . b m . z o b o zu izo la cy jn eg o w  

B erezie K a rtu sk ie j zw o ln io n y ch zo sta ło 2 1  

U k ra iń có w .

4 - W e w si W o lica w y k op a n o 2 8 sz tu k  

p o lsk ich m o n et sreb rn y ch , p o ch o d zą cy ch z r . 

1 5 5 0 i 1 6 6 2 .

F A T A L N Y  U P A D E K

T O R U Ń . D n ia 4 b m . D rą ż k o w s k a A n a ­

s ta z ja , z a m ie s z k a ła p rz y u l . J a n a O lb ra c h ta  

n r . 7 , w ra c a ją c  d o  d o m u , z a u w a ż y ła , ż e z g u ­

b iła k lu c z o d m ie s z k a n ia . W ó w c z a s u s i ło w a ­

ła o n a w e jś ć d o m ie s z k a n ia p rz e z d a c h ,  

s p u s z c z a ją c s ię p o ry  n n ie  d o  o k n a  I i -g o  p ię ­

t r a . G d y z n a jd o w a ła s ię w p o b liż u o k n a ,  

s p a d la n a g le n a p o d w ó rz e  i d o z n a ła c ię ż k ic h  

o b ra ż e ń  c ie le s n y c h . P rz e w ie z io n o  ją  d o le c z ­

n ic y ' m ie js k ie j .

4 - W  resta u ra cji w ileń sk ie j p o zb a w ił s ię  

ży c ia strza łem  z . rew o lw eru sy n w y ższeg o u -

L E Ś N IC Z Y  P O S T R Z E L IŁ  R O B O T ­
N IK A

ta m i r ę c z n e m i u le g ł n ie s z c z ę ś l iw e m u w y p a d ­

k o w i ż o łn ie rz E d m u n d  P io tro w s k i z 3 2 p . p .  

P ra w d o p o d o b n ie p o o d c ią g n ię c iu z a p a ln ik a  

t r z y m a ł z a  d łu g o  g ra n a t w r ę c e . N a s tą p i ł w y ­

b u c h i ro z s z a p a ł r ę k ę . P o  p rz e w ie z ie n iu d o  

s z p i ta la  o k a z a ła  s ię k o n ie c z n o ś ć  o d ję c ia  r ę k i .

W  Y B O R Y  B U R M IS T R Z A  O D R O ­

C Z O N E

W E J H E R O W O . Z e w z g lę d ó w fo rm a l ­

n y c h w y b o ry  b u rm is tr z a m ia s ta P u c k a , k tó ­

ry c h  m ia ła  d o k o n a ć  o s ta  n io  r a d a  m ie js k a  z o -

s ta ły  p o r a z d ru g i o d ło ż o n e . W y b o ry o d b ę ­

d ą  s ię z a d n i 1 4 . D o  ś c is ły c h w y b o ró w , ja k

Paryż. G ra s u ją c y w ś ró d e m ig ra n tó w  p o l-

s k ic h  w e F ra n c j i o s z u s t F ra n c is z e k  C h y b , k tó ry  

w y m ie n ia ł n a iw n y m  w s p ó łro d a k o m  f r a n k i i z ło ­

te  p o ls k ie  n a  in f la c y jn e  m a rk i n ie m ie c k ie  p o p e ł-  

n d  d z iś s a m o b ó js tw o  w  c h w il i a re s z to w a n ia g o

C h y b r z u c i ł s ię n a p o lic ja n ta , c h c ą c e g o g o  

a re sz to w a ć , u s i łu ją c z a d a ć m u c io s n o ż e m . N a ­

p o tk a w s z y n a o p ó r , C h y b  z a d a ł s o b ie n o ż e m  3  

r a n y  w  o k o lic ę  s e rc a . P o p rz e w ie z ie n iu  g o  d o  

s z p i ta la  z m a r ł . B y ł o n  k ilk a k ro tn ie  k a ra n y  w ię ­

z ie n ie m  z a  o s z u s tw o .

R E K O R D  S K O K U  Z E  S P A D O C H -
R O N E M

M O S K W A , L o tn ik K a ita n o w u s ta l i ł w

rzęd n ik a H en ry k K a lin o w sk i, la t 2 6 .

4 -  W  k o śc ie le św . K rzy ża w  T czew ie o d ­

b y ć s ię m ia ł ś lu b . P rzed w y jśc iem  k sięd za z  

za k ry stji p a n m ło d y p rzep ro sił sw ą n a rzeczo ­

n ą i o d szed ł „ n a ch w ilę 4 4 o d o łta rza . D o d n ia  

d z is ie jszeg o n ie zd ą ży ł p o w ró c ić .

5 -  W  teg o ro czn y ch T a rg a ch P o zn a ń sk ich  

o fic ja ln y u d z ia ł b ierze M eY sy k .

p e łn iła sa m o b ó jstw o żo n a u rzęd n ik a Izb y

6 -  k o śc ie le w B rześc iu n . B u giem p o  

S k a rb o w ej J ó zefa R ew a k o w a . W y p iła o n a w  

k o śc ie le b u telk ę esen cji o ctow ej, a p o p rze ­

w iez ien iu d o szp ita la zm a rła .

7 -  W  m iejsco w o śc i P ru szcz (G d a ń sk ) —  

k a -  

k o -

Toruń. T a rn a w a W a le n ty z a m ie s z k a ły w e  

W rz o s a c h  z g ło s i n a  p o s te ru n k u  P P . w  L u lk o w ie ,  

ż e  u d a ł s ię  w ra z  z e  s w o ją  ż o n ą  M a r ja n n ą  d o  la ­

s u  n a le ż ą c e g o  d o  m a ją tk u  O s ta s z e w o  p o  d rz e w '0 ,  

a  g d y  w ra c a ł , z o s ta ł z  ty łu  p o s tr z e lo n y  p rz e z  le ­

ś n ic z e g o  G e tla  F il ip a  z fu z j i . N a b ó j z e ś ru tu  u -  

g o d z i ł T a rn a w ę  w  p le c y , o b ie n o g i i r ę c e . G e te l  

p o  o d d a n iu  s tr z a łu  u d a ł s ię  z p o w ro te m  d o  la s u  

S ta n  p o s tr z e lo n e g o  n ie je s t g ro ź n y .

w ia d o m o , w e s z l i p p . m jr . S z k u t o ra z k p t .

G o łu ń s k i .

Z N O W U  K R A D Z IE Ż  Z D W O R C A  
K O L E JO W E G O

S T A R O G A R D . W  n o c y  z 5 n a  

w y k ry c i s p ra w c y w ła m a li s ię d o  

k o le jo w e g o n a s ta c j i O s ie c z n o

s k rz y n ię m y d ła , 1 ro w e r i z b iu ra s ta c y jn e ­

g o n a s z k o d ę z a w ia d o w c y R y b iń s k ie g o 1  

2 0 0 z ł .

L e n in g ra d z ie n o w y r e k o rd w y s o k o ś c i s k o k u z e  

s p a d o c h ro n u , K a ita n o w  w y s k o c z y ł z s a m o lo tu ,  

k ie d y  z n a jd o w a ł s ię  n a w y s o k o ś c i 6 ,8 0 0 m e tró w  

p rz y te m p e ra tu rz e m in u s 4 1 s to p n i . K a ita n o w  

n ie  b y ł z a o p a tr z o n y  w  z b io rn ik  z t le n e m .

4  b m . n ie -

s k ra d l i

n iew y k ry c i sp ra w cy n a p a d li n a św ie tlicę  

to lick ą , m ieszczą cą  s ię  b ezp o śred n io  p rzed  

śc io łem , w y w a la ją c d rzw i i d em o lu ją c  

p e łn ie

N a k le

u rzą d zen ie św ietlicy .

U rzęd n ik U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej w | 

zd efra u d o w a ł 5 .0 0 0 z ł.

W  fa b ry ce fa ja n su w  C h o d zieży w y -  

p o n o w n ie stra jk p ra co w n ik ów , k tó -

U T O N Ą Ł  W  J E Z IO R Z E

Toruń. S ta c h u r s k i T e o d o r la t 5 7 id ą c  z  

C h e łm ż y  w  k ie ru n k u  P lu s k o w ę s , w  p e w n e j c h w i­

l i z n a la z ł s ię n a ś ro d k u je z io ra , g d z ie ló d  s ię  

p o d  n im  z a ła m a ł a  o n  s a m  w p a d ł d o w o d y  i u -  

z u - to n ą ł Z w ło k i w y d o b y to  p o  d w ó c h g o d z in a c h  z a  

! p o m o c ą s ie c i ry b a c k ic h .

b u ch !

rzy o k u p u ją fa b ry k ę .

4 -  A d w o k a t Ł y p a cew icz sk a za n y zo sta ł;  

w y rok iem  są d u w  W a rsza w ie n a 5 la ta w ię ­

z ien ia za o szu k a ń cze m a ch in a cje z czek a m i  

i w ek slam i.

5 -  W  śro d ę p o p o ł. zm arł sen a to r A lek ­

sa n d er D ęb sk i w  w iek u 7 9 la t. Z m a rły n a le ­

ża ł d o zw ią zk u p a r la m en ta rn eg o p o lsk ich  

so c ja lis tó w .

6 -  Z n a n a a rty stk a film o w a  J a d w iga S m o -  

sa rsk a w y sz ła za m ą ż za in ż . Z y g m . P rota -  

s iew icza .

7 -  N a to rze w y śc ig o w y m  w  P o zn a n iu n a ;  

Ł a w icy zn a lez io n o o k ro p n ie zm a sa k ro w a n e  

zw ło k i ro b o tn ik a 2 6 1 etn ieg o B o lesła w a L eit-  

g eb era , zn a n eg o p rzestęp cy . Istn ie je p rzy p u ­

szczen ie , iż m o rd erstw a d o k o n a n o n a tle p o ­

ra ch u n k ó w w  św iec ie p rzestęp czy m .

4 - W sk u tek  

p rzem y sło w y ch , 

za ją ł w szy stk ie

+ W  Ł o d zi

G rin b a u m , k tó ry w o sta tn ich m iesią ca ch  

zb a n k ru to w a ł i p o zo sta ł b ez śro d k ó w ' d o  

ży c ia .

4 - K s. B isk u p D r O k o n iew sk i p o w ró c ił 

d o P elp lin a p o o d b y te j k u ra cji w K ry n icy .

Z G IN Ą Ł  P A S IE R B

T O R U Ń . K ie ru j J a n . z a m ie s z k . p rz y u l .  

S u k ie n n ic z e j n r . 1 5 z g ło s i ł w K o m is a r ia c ie  

P P ., iż d n ia  4  b m . p a s ie rb  je g o  1 1 - le tn i W iś ­

n ie w s k i Z y g m u n t w y s z e d ł z d o m u i d o ty c h ­

c z a s n ie p o w ró c i ł .

K R A D Z IE Ż  B IŻ U T E R J I

G R U D Z IĄ D Z . P o d c z a s n ie o b e c n o ś c i d o ­

m o w n ik ó w n ie w y k ry c i s p ra w c y w ła m a li  

s ię d o m ie s z k a n ia l in ie l i K a ro la i s k ra d li  j 

p a rę k o lc z y k ó w  z b ry la n ta m i, 1 k o lję .  

p ie rś c ie ń d a m s k i o ra z in n e d ro b n e  

m io ty w a rto ś c i o k o ło  1 2 0 0 z ł .

p rz ę d ­

Z Ł O D Z IE J E  G R A S U J Ą !

C H E Ł M N O . W  N o w y c h D o b ra c h  

w y k ry c i s p ra w c y w ła m a li s ię d o s ta jn i  

n ik a K o r th a ls a W o jc ie c h a i s k ra d l i 2 ś w in ie  

i 1 4 k u r . k tó re u b il i n a m ie js c u . K o rth a ls ,  

n iew y k u p ien ia św ia d ectw !  s ły s z ą c u ja d a n ie p s ó w , w y s z e d ł w ra z z e  

u rzą d sk a rb o w y w M ła w ie s w o im  p a s ie rb e m  R e d m e re m  K u rte m  z m ie -  

d o ro żk i.

p o w iesił s ię 5 9 -letn i F isze l s to d o ły  p a d ły  w  je g o  k ie ru n k u  d w a s tr z a ły .

l i  le -

z a w ia d o w c y  

te j w a rto ś c i o k o ło

Z A R Ę M -S P R A W C Y N A P A D U  N A  

B IA N K Ę  U J Ę C I.

B Y D G O S Z C Z . W  s w o im  c z a s ie m ia s to  n a ­

s z e ż y w o  p o ru sz o n e z o s ta ło  w ia d o m o ś c ią o n ie ­

z w y k le ś m ia ły m  n a p a d z ie r a b u n k o w y m , ja k ie g o  

i d o k o p a n o n a k a s je rk ę H u r to w n i T y to n io w e j  

I O c ie m n ia ły c h Ż o łn ie rz y Z a re m b ia n k ę , k tó re j j 

: b a n d y ta w y rw a ł te c z k ę z 2 4 ty s , z ł .

M im o n a ty c h m ia s to w e g o p o ś c ig u s p ra w c y  

n a p a d u  n ie u d a ło  s ię u ją ć .

N ie z w y k le d ro b ia z g o w e d o c h o d z e n ia d o p ro ­

w a d z iły je d n a k ż e w ła d z e ś le d c z e d o w y k ry c ia  

! b a n d y ty , a  ś c iś le j m ó w ią c  —  b a n d y tó w , g d y ż  r a -  

, b u n k u d o k o n a n o  p rz y  w s p ó łu d z ia le k ilk u  

z n a jd u ją c y c h  s ię o b e c n ie  w  r ę k a c h  p o lic j i

M IN IS T E R  H IT L E R O W S K I Z G IN Ą Ł  

W  K A T A S T R O F IE  L O T N IC Z E J .

B E R L IN . B a w a rs k i m in is te r o ś w ia ty —  

S c h e m m  u le g ł k a ta s tro f ie d o k o n y w u ją c  p rz e lo tu  

n a d  N ie m c a m i p o łu d n io w e m i.

W y p a d e k w y d a rz y ł s ię n a d lo tn is k ie m  w  

B e y re u th a  S c h e m m , w  s ta n ie  c ię ż k im  p rz e w ie z io ­

n o d o s z p i ta la g d z ie w ' k ilk a g o d z in p ó ź n ie j  

z m a rł ,

o s ó b ,

U P O Z O R O W A Ł  N A P A D

G D Y N IA . D n ia 2 8 lu te g o b r . n a P o s te ­

ru n k u  P P . w  O rło w ie  M o rs k ie m  (p o w ia t m o r ­

s k i) J a n u s z K a ro l z g ło s i ł , iż te g o  d n ia z o ­

s ta ł n a p a d n ię ty p rz e z n ie z n a n e g o o s o b n ik a ,  

k tó ry  u d e rz y ł g o w  g ło w ę , a n a s tę p n ie z ra ­

b o w a ł m u 3 1 z ł g o tó w k i. P rz e p ro w a d z o n e  

d o c h o d z e n ie w y k a z a ło , ż e n a p a d te n n ie  

m ia ł w o g ó le m ie js c a i ż e J a n u s z , b ę d ą c w  

s ta n ie p ija n y m , d o s ta ł n a p a d u e p i le p ty c z ­

n e g o , p o d c z a s k tó re g o  s ię p o tłu k ł . P ie n ię d z y  

m u ż a d n y c h n ie s k ra d z io n o , p o n ie w a ż k ry ­

ty c z n e j c h w il i n ie m ia ł ic h p rz y s o b ie . J a -

H O T E L A R Z  K U P IŁ  K O Ś C IÓ Ł  

Z A  D W IE Ś C IE  Z Ł O T Y C H

W e F ra n c j i z d a rz y ł s ię w y p a d e k d o ty c h ­

c z a s n ie n o to w a n y . O to w  m a łe m  m ia s te c z k u  

R o th o ls w  d e p a r ta m e n c ie O is e w y s ta w io n o n a  

l ic y ta c ję k o ś c ió ł m ie js c o w y .

K u p ił g o z a n ie w ie lk ą s u m ę 6 0 0 f r a n k ó w  

p e w ie n h o te la rz . S ta ł s ię o n z a 2 0 0 z ło ty c h  

w ła ś c ic ie le m  s ta re g o  k o ś c io ła z 1 6 w ie k u  z ru ­

c h o m o ś c ia m i, ta k ie m i ja k  m e ta lo w a c h o rą g ie w k a  

n a  d a c h u  z te jż e  e p o k i , p rz e p ię k n y  k rz y ż  i s ta ­

r e d z w o n y .

T e re n , o ta c z a ją c y  k o ś c ió ł k u p ił p e w ie n  w ie ­

ś n ia k  z o k o lic y  z a  5 5 0  f r a n k ó w .

Z A G R A N IC Ą

4 -  J a n K iep u ra w y stęp o w a ć w k ró tce b ę ­

d z ie w  B ru k se li.

5 -  W  u b . so b o tę u rzą d z ili ży d z i w T el-  

A v iv b u rz liw ą m a n ifestac ję p rzec iw k o g w a ł­

cen iu sza b a su . W y b ito d u żo o k ien w y sta w ­

n y ch sk lep ó w ', k tó re w  so b o tę b y ły o tw a rte .

6 -  A n g ie lsk i ch em ik F reem a n w y n ala z ł  

sp o só b p ro d u k o w a n ia b en zy n y z to rb a n itu ,  

m in era łu , zn a jd u ją ceg o  s ię w ' o lb rzy m ich  ilo ­

śc ia ch w k op aln ia ch a n g ie lsk ich . C en a za 1

H a lb er-  

G u sta w

s ię p o ­

W Y S T Ą P IE N IE  K A R D Y N A Ł Ó W  
N IE M IE C K IC H  P R Z E C IW  N E O P O -

G A N S T W U
B E R L IN . „ G e rm a n ia ' 1 o g ła s z a d w a l is ty  

p a s te r s k ie k a rd y n a łó w S c h u lte g o z K o lo n ji  

i B e r tr a m a  z  W ro c ła w ia , z a w ie ra ją c e g o  z n a m ie n ­

n e a lu z je .

K a rd y n a ł S c h u lte  o s tr z e g a  p rz e d  p ro p a g a n ­

d ą n e o p o g a ń s tw a w  N ie m c z e c h , o ś w ia d c z a ją c ,  

ż e  w ro g o w ie  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  b e z  p rz e s z k ó d  

z a c h w a la ją n a ro d o w i n ie m ie c k ie m u p o g a ń s tw o  

, , r a s y  i k rw i" .

L is t p a s te r s k i k o ń c z y  s ię  u w a g ą , ż e  m ło d z ie ż  

s z k o ln a z n a jd u je s ię w  n a jw ię k s z e m  n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw ie , b ę d ą c n a ra ż o n a z g ó ry  n a  w p ły w  ru ­

c h u p o g a ń s k ie g o , p rz e c iw  k tó re g o p ro p a g a n d z ie  

b is k u p i p ro te s to w a li w ie lo k ro tn ie , le c z b e z s k u ­

te c z n ie .

K a rd , B e r tr a m , m ó w ią c w  l iś c ie s w y m  o

n a p o d w ó rz e , a g d y p o d c h o d z i ł d o  1 n u s z  t łu m a c z y ł s ię , ż e z g ła s z a ją c  o n a p a d z ie ,  

’ i n ie m ia ł z a m ia ru w p ro w a d z e n ia w ła d z y w  
w o b e c c z e g o c o fn ą ł s ię d o m ie s z k a n ia , s k ą d je c z b ę d ą c je s z c z e  p ija n y m , m ia ł w ra -  

o b s e rw o w a ł s w  o ją z a g ro d ę . K o rth a ls z a u w a -i  ż e n ie ż e is to tn ie z o s ta ł n a p a d n ię ty ,  

ż y ł t r z e c h o s o b n ik ó w , k tó rz y w 'ra z z łu p e m ;  

o d d a l il i s ię w  k ie ru n k u s z o s y C h e łm n o  — ; 

P o d w ie s k .  1

S E N S A C Y J N Y  P R O C E S  W  Ś W IE C IU  ■

W c z o ra j ro z p o c z ą ł s ię , p rz e d W y d z ia łe m

K a rn y m  S ą d u O k rę g o w e g o , b a w ią c e g o n a ; o s k a rż o n y c h o m o rd e r s tw o r a b u n k o w e , d o k o n a - i  ż e  k a to l ic y  m iło ś ć tę  s to s u ją d o  w s z y s tk ic h  lu -  

s e s j i w y ja z d o w e j p ro c e s p rz e c iw  o  p . ó z e  o w i ’ n e  n a |i r e w n e j B o b ro w ic z a —  M ic h a l in ie J e re - i d z i , b e z w z g lę d u  n a  ic h  p rz y n a le ż n o ś ć r a s o w ą ,  

F ry d ry s z e w s k ie m u , b . u rz ę d n ik o w i ta ro A w a , im ic z o w e j , B o b ro w ic z a n a 1 5 la t w ię z ie n ia , L e - ' c z y  p a r ty jn ą  i n ie  w y k lu c z a ją  z  n ie j n a w e t w ro -  

A k t o s k a rż e n ia z a rz u c a w y m ie n io n e m u p rz y  w -1  o s z k ę 1 2  I a t w ię z ie n ia . 

ła s z c z e n ie s o b ie 8 .9 1 5 .8 0 z ło ty c h n a s z k o d ę ' 

S k a rb u  P a ń s tw a . J  

p e te n tó w ’ p o b ie ra ł o n  k w o ty  n a  o p ła ty  s te m p lo ­

w e , k tó re n a s tę p n ie s o b ie p rz y w ła s z c z y ł . N a  

ro z p ra w ę p o w o ła n o 1 1 2 ś w ia d k ó w .

Z A  M O R D E R S T W O ...

S ą d O k rę g o w y w  W iln ie  s k a z a ł w  d n iu  6

lu te g o  b r . J a n a  B o b ro w ic z a i E d w a rd a  L e o sz k ę , 1 m iło ś c i c h rz e ś c i ja ń s k ie j, s tw ń e rd z a z n a c is k ie m

P rz y w n o s z e n iu p o d a ń  p rz e z  | U M IA N Y  N A  S T A N O W IS K A C H  
z n t j L -v A rn f -v n a n n ia tv  S T P m n lO - 1

I D Y R E K T O R Ó W  IZ B  P R Z E M . -

i H A N D L .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , z a jś ć  m a ją  z m ia n y  

n a s ta n o w is k a c h d y re k to ró w  I z b p rz e m y s ło -  
W  N a rz y m iu  w  z a ^ u t^ )- ! ^ -Q .h a n d lo w y c h  w  P o ls c e . W  p ie rw s z y m  r z ę -  

z m ia n y d o ty c z y ć b ę d ą iz b : w  W iln ie ,  

w  K ra k o w ie , w  G d y n i, w  P o z n a n iu , w  L u b li ­

n ie i w K a to w ic a c h . S ta ra n ia o z d o b y c ie  

ty c h s ta n o w is k  ju ż s ą w  to k u .

P O Ż A R

D Z IA Ł D O W O , 

w a n iu ro ln ik a S ę d z ic k ie g o Z y g m u n ta w s k u -j {jz ie  

te k  w a d liw o ś c i k o m in a  p o w s ta ł p o ż a r , k tó ry  I 

z n is z c z y ł d o m  i c h le w  w a rto ś c i o k o ło  2 0 0 0  z ł .

S P A D Ł  Z E  S Ł U P A  T E L E G R A F IC Z ­
N E G O .

W E J H E R O W O ,  

w a n e j n a s łu p a c h  

m o n te r p o c z to w y  p .  

w ia ł z e rw a n y  p rz e z  

w n e j c h w il i s p a d ł z e z n a c z n e j w y s o k o ś c i n a  

o b ra ż e ń , o k a le c z e ­

P o d c z a s p ra c y , w y k o n y -  

te le g ra f ic z n y c h w  H e lu ,  

P a w ło w s k i , k tó ry  n a p ra ­

w a c h  u rę p rz e w ó d , w  p e -

li  fr te j b en zy n y w y n osić b ęd z ie 5 g ro szy .

4 -  N a lo tn isk u w C h a rtres zd erzy ły s ię  

d w a sa m o lo ty w o jsk o w e. P ilo t jed n eg o z a -  

p a ra tó w o d n ió sł c iężk ie ra n y .

5 -  S ą d w  C o n sta n zy sk a za ł zw o len n ik ó w  

n u d y zm u , m ężczy zn ę i 2 k o b ie ty n a 3 m ie ­

s ią ce w ięz ien ia , za u k a zy w a n ie s ię w  stro ju  

a d a m o w y m n a p la ży .

6 -  W e w to rek stra co n y zo sta ł w  

sta d t p o d w ó jn y m o rd erca 3 0 -le tn i  

G iiter .

7 -  P o d N o w o sy b irsk iem  zd erzy ł

c ią g z a u to b u sem . 5 o só b zo sta ło za b itych , a  

5 ra n n y ch .

4 - W  B o sto n ie stra co n y zo sta ł n a k rześle z ie m ię , d o z n a ją c s z e re g  

e lek try czn em  2 4 -Ie tn i A lek sa n d er K a m iń sk i,;1 1’3 tw a rz y  i z ła m a n ia p ra w e j n o g i .

g ło śn y z teg o , iż d w u k ro tn ie o c iek ł o n z  | T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  K O M IN IA R Z A  
ce li śm ierc i. P rzed eg zek u cją o d m o w ił m o -i 

d litw ę . j
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Z A  O B R A Z Ę  —  P O J E D Y N E K

Paryż. D u ż e  z a in te re s o w a n ie  w  k o ła c h  p a r la ­

m e n ta rn y c h w y w o ła ł p o je d y n e k , ja k i s ię o d b y ł

d z iś m ię d z y  d w o m a  d e p u to w a n y m i z n a n y m  a d  w . 

C a m p in c h  i a r e d a k to re m  ty g o d n ik a  „ G rin g o ire "  

a d w o k a te m C a rb u c ia . R a n n e g o w  p o je d y n k u  

C a m p in c h i 'e g o  o d w ie z io n o  d o  le c z n ic y . P o w o d e m  

p o je d y n k u b y ło w y s to s o w a n ie p rz e z C a m p in -  

c ie g o  l is tu , k tó re g o  t r e ś c ią  p o c z u ł s ię  o b ra ż o n y m  

C a rb u c ie . C a rb u c ie je s t z ię c ie m  b y łe g o p re fe k ­

ta  p o lic j i p a ry s k ie j C h ie p p a .

W A L K A  Z  R Z Y M E M

W a lk a z w p ły w a m i c y w il iz a c y jn e m i R z y m u  

n a  k u ltu rę n ie m ie c k ą p rz y b ie ra  n ie k ie d y  fo rm y  

k a ry k a tu ra ln e . P o n ie d a w n e m w p ro w a d z e n iu  
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p io n o  im io n a m i b o g ó w  g e rm a ń s k ic h  i b o h a te ró w  

z e p o k i p o g a ń s k ie j , w s z c z ę to o b e c n ie w  o p in j i  
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A R E S Z T O W A N IE D Z IE N N IK A R Z A
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Loterja na powodzian
Klęska powodzi, która w lipcu r. ub do- i 

tknęła szerokie połacie naszej ziemi i ume- 

czczęsłiw iła przeszło 100 tysięcy współobywateli, 

przeważnie ludności rolniczej, pozostaw ,ła po 

sobie ogrom niedoli i nędzy. Pomimo wytężonej 

akcji pomocy, prowadzonej wspólnie wysiłkiem 

rządu i społeczeństwa, skutki tego nieszczęścia 

jeszcze trwają * jedynie nieprzerwana a troskli­

wa pomoc może je usunąć lub załagodzić. 

Akcja społeczna w tej dziedzinie, ujęta w karby j 

organizacyjne Ogólnopolskiego Komitetu Pomo­

cy Ofiarom Powodzi i komitetów lokalnych, pro- ' 

będzie bez przerwy, aż do nowych ‘ 

Stołeczny Komitet Pomocy Ofiarom 

przy współdziałaniu wszystkich warstw 

bierze również bez przerwy udział w

Grypa, przezią.
Największe ich nasilenie pot

me

uadzona 

zbiorów. 

Powodzi 

ludności, 

tej pracy i z dumą może podkreślić, że społe­

czeństwo nie zawiodło pokładanych nadziei. 

Raz jeszcze odwołujemy się do tej wypróbowa­

nej, a pełnej zrozumienia ofiarności obywatel­

skiej, organizując loterję fantową na rzecz po­

mocy powodzian Ze zbiórek organizowanych 

przez Stołecznyl Komitet Pomocy Ofiarom Po­

wodzi, znalazło się kilkanaście tysięcy przed­

miotów’ , jak aparaty radjowe. fotograficzne, ser­

wisy porcelanowe, majoliki, obrazy, wina, per­

fumy, kakao, kawa, herbata itp., które przezna­

czamy jako fanty na loterję. Bilet loteryjny 

kosztować będzie 1 złoty. W ten sposób zdo- 

będziemy około stu tysięcy złotych na nowy 

etap pomocy powodzianom, który następuje wraz 

z wiosną na okres przednówka.

Przy Stołecznym Komitecie Pomocy Ofia­

rom Powodzi utworzył się specjalny Komitet 

Loterji, nad którym protektorat łaskawie obję­

ła Pani Prezydentowa M arja M ościcka.

Tenrinaiz podatkowy na marzec
W marcu płatne są następujące podatki:

I. Do 15 marca zaliczka miesięczna na 

podatek przemysł iw ą od obrotu za rok 1935 

w wysokości podatku, przypadającego od o- 

brotu osiągniętego w lutym 1955 r. przez 

przedsiębiorstwa sprawozdawcze.

2. Do 15 marca - IV-ta zaliczka kwar­

talna na podatek przemysłowy od obrotu za 

rok 1954 przez pozostałe przedsiębiorstw a, 

niewymicnione w punkcie 1 i nie opłacające 

zryczałtowanego podatku przemysłowego od 

obrotu oraz samodzielne wolne zajęcia zawo­

dowe i zajęcia przemysłowe.

5. Do 15 marca — zaliczka miesięczna 

na poczet nadzwyczajnego podatku od nie­

których zajęć zawodowych w wysokości, 

przypadającej od dochodu, osiągniętego przez 

notarjuszy (rejentów) i pisarzy hipotecz­

nych w bitym 1955 r.

4. Do 1 marca — przedpłata na podatek 

dochodowy na rok 1955 przez osoby lizycz-

Nie wątpimy, że szlachetne i czułe serca 

całej ludności Rzeczypospolitej odezwą się i tym 

razem, spiesząc nabyć los loterji, która zmniej­

szy niedolę naszych współobywateli powodzian- ■ 

100.000 zlotowych biletów' loteryjnych, których 

znaczna część wygrywać będzie fanty, rozejdzie 

się niewątpliw ie szybko po całej Polsce, niosąc 

wzamian zniszczonym przez powódź rolnikom 

ncwą falę pcmocy obywatelskiej, nowy dowód, 

że pamiętamy wszyscy o naszych braciach, do­

tkniętych niszczącą katastrofą żywiołową.

M iejsca sprzedaży losów znajdują 

większych kolekturach Loterji Państwowej 

w Urzędach.

Prezes Stołecznego Komitetu 

Pomocy Ofiarom Powodzi

(—) Wl. Jaroszewicz 

komisarz Rządu na m. st. Warszawy.

+

Sprzedaż losów na loterję fantową, z której 

całkowity dcchód przeznaczono na pomoc ofia­

rom powodzi zeszłorocznej — idzie raźno.

Dzięki interwencji Dyrektora Generalnej 

Dyrekcji Loterji Państwowej, pułkownika Sta­

nisława M arkusa, kolektury Loterji Państwowej, 

rozsiane po całem państwie, ułatwiają nabycie 

rozsiane po całem państwie, ułatwiają nabycie 

cel, nie zapominając jednocześnie o możności 

wygrania wspaniałego fantu, w postaci aparatu 

radjowego lub fotograficznego, dzieła sztuki i 

innych wartościowych przedmiotów.

W szyscy też oczekują z niecierpliwością 

ciągnienia, które odbędzie się 4 maja br.

ne i spadki wakujące, obowiązani' do skla-- 

dania zeznań o dochodzie, lecz nie prow a- 

dzące praw idlow  ycli iub uproszczonych ksiąg j

5. Do I kwietnia przed płata na poda-! 

lek dochodow \ na rok 1935 przez osobv fi-  

zyczne i spadki wakujące, prowadzące pra-

w idłowe lub uproszczone księgi.

6, Do 7 marca — podatek dochodowy od 

uposażeń służbowych za najemną pracę, wy­

płaconych przez służbodawcę w lutym 19"5 r.

7, Do 5 marca — podatek od energji 

elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę ener­

gii elektrycznej w czasie od 16 do 28 lutego 

br.: do 20 marca — podatek, pobrany prze'z 

sprzedawcę energji elektrycznej w ciągu 

pierwszych 15 dni marca br.

Ponadto płatne są w marcu zaległości od- NANCY. Zakłady walcowni w Pompey 

roczone lub rozłożone na raty z terminem onegdaj zredukowały 150 robotników cudzo- 

płatności w tym miesiącu oraz podatki, na ziemskich w czem znajduje się 30 rodzin robot- 
ktore płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z! niczych polskich. Zredukowani wracają do 

terminem płatności również w tym miesiącu, 'kraju w najbliższych dniach.

się w  

oraz

Potwierdza się w zupełności teza naszych 

! pradziadów, że grypa, przeziębienie, katary itp. 

pochodzą w większości wypadków z zimna i 

wilgoci przy raptownej zmianie pogody Na sku­

tek tego występują zmiany w błonach śluzowych, 

które stalą się bardziej przepuszczalne dla bak- 

terji — drobnoustrojów. Nie należy również 

I zapominać o tern, że wymienione dolegliwości 

są udzielające i można ich nabawić się również,

M INISTERSTW O OPIEKI SPOŁECZ- 
j NEJ W YSTĘPUJE W OCHRONIE 

ZDROW IA ROBOTNIKÓW
M inisterstw  o cp^eKi społecznej opracowuje 

ooecme projekt przepisów, które mają unormo­

wać sprawę stonowania krwi bydlęcej w prze­

myśle Używanie krwi bydlęcej stosowane prze- 

dewszystkiem przez zakłady drzewne do kleje­

nia dykty naraża pracowników na niebezpie­

czeństwo zakażenia zarazkami wąglika lub pro­

duktami rozkładu krwi. Pozatem przebywanie 

w atmosferze gnijących substancyj organicznych 

jest niezwykle uciążliwe.

Przepisy opracowywane przez ministerstwo 

opieki społecznej idą w kierunku ograniczenia 

; bądź nawet całkowitego zakazu używania krw  i 

bydlęcej w przemyśle.

UM YSŁOW O CHORY W YSKOCZYŁ 
' Z SAM OCHODU i ZBIEGŁ DO LASU

Z Szubina donoszą o niezwykłym wypad­

ku, jaki miał miejsce w tych dniacn na szosie 

wiodącej z Bydgoszczy do Żnina.

W stronę Gniezna zdążał z Bydgoszczy sa­

mochód osobowy, w którym jechało trzech mę­

żczyzn i to: W itold Przybora, Jan Jopek z 

Bydgoszczy i umysłowo chory 23-letni student 

Politechniki W arszawskiej Oskar Przybora, któ­

rego transportowano do szpitala dla umysłowo 

chorych w Dziekance.

Gdy samochód dojeżdżał do W ąsosza i 

zwolnił biegu, otwarły się drzwiczki, wyskoczył 

z wewnątrz Oskar Przybora i zaczął uciekac

do lasu.

Jak się okazało w czasie transportowania 

do zakładu, Oskar Przybora awanturował się i 

w pewnym momencie zdołał ubezwładnić jadą- 

cego obok W itolda Przyborę i wyskoczyć.

Natychmiastowy pościg za zbiegiem nie dał 

rezultatu.

NOW A REDUKCJA ROBOTNIKÓW 
POLSKICH W E FRANCJI

ziębio
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M ISJE W POŁUDNIOW EJ AFRYCE 
ZAGROŻONE PRZEZ LW Y

.• opUjou

z.a^i.1 aoz-ajtjcy w ua WII1CJ0Z.C) nuuilj. m~j, 

Ł.ld.ię| ,..v...i..lia J ------ Z.O.-

viiU'Ullia 2-111 yAd, z- w laoz.-z.a 2 u y ilapa-

uają łm ljtii  wzuiuZ \>n<iwuiige, u. leupax-iy

uivuii'-y W  iu UuJv S. j  oiid/z.C,

ouiaw 1’ iarji iN iepukaiauej, punuozą z. powuuu 

tego W ieiK ie snaiy; wię-e) aiiiZen ij u oziun 

bjaia zguięii! 1111 w pizeciągii szesClU nl,eoięvy 
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niisja winanock, Kioiej ooozar iowna się 

niemal rrancji, uczy o k o io iU.u j U katolików, uo 

stanowi j proc, ogoiu luanoaci, rieczę naa 

wiernymi sprawuje oi kapianow i on oraci, a 

w pracy pomagają im oz oeneayktynki z ruizing 

1 zo zakonnic Świętego Krzyza. wozy^cy mi­

sjonarze, z wyjątkiem jeanego kapiana i orata 

rrancuza, są iN iemcami. z^yją ooecnie w nędzy, 

bo rząd niemiecki zakazał wywozu pieniędzy 

poza granice panstwa, są więc pozbawieni środ­

ków tinansowych, dotąd otrzymywanych z kraju

UDZIAŁ POLAKA W PRACACH
1NA1J PKZŁAAZANIł M SAAKi 

NIEMCOM

Ostatnio bawił w Rzymie i Neapolu prof. 

Feliks M łynarski, który z ramienia komitetu fi ­

nansowego Ligi Narodów brał udział w pracach 

nad przekazaniem Zagłębia óaary Niemcom,

TRANSPORTY POLSKIEGO 
W ĘGLA DO PORToW M ORZA

ŚRÓDZIEM NEGO.
Do portów M orza Śródziemnego wyszły w  

lutym z Gdyni z ładunkiem węgla 23 statki, a w  

tem 4 italskie, 4 szwedzkie, 4 łotewskie, 3 grec­

kie, po 2 rumuńskie i norweskie i po 1 angielskim 

niemieckim i egipskim.

Statki te zabrały łącznie 114.160 ton węgla 

i 1.100 ton koksu, z czego 80.648 ton były przez­

naczone dla Italji, 5.374 tony dla Grecji, 10.995 

ton dla Egiptu, 6.005 ton dla Rumunji, 4.200 ton 

dla Hiszpanji, 4.189 ton dla Algieru i 3.855 ton 

dla wyspy M alty,

Ks. Dr. W ładysław Łęgowski.

Z pielgrzymką do Ziemi Św.
35 (Ciąg dalszy)

— Jak chętnie jechałbym z W ami! Nowe bym 
poznał światy i nowych ludzi.

— Podróż na Daleki W schód jest bardzo cie­
kawa. Proszę nas odwiedzić.

— M arzyłem o tein, ale na wyjazd nie mam. 
ani czasu ani pieniędzy, leraz zwracani się do ma­
łej M alajki i pytam o osobliwości jej ojczyzny. Jest 
nieśmiała i daje odpowiedzi krótkie, urywane.

O 5 godzinie zbieramy się w holu i wspólnie 
idziemy z wizytą do Domu Polskiego. Z okna mego 
mieszkania już w W ielką Środę .spostrzegłem wśród 
morza domów duży napis: Dom Polski. Po prze­
byciu krętych, stromych uliczek dzwonimy u bra­
my. Otwiera Elżbietanka siostra Imelda i prosi do 
wnętrza. Siostry były widocznie uprzedzone o na­
szej wizycie, bo na małym dziedzińcu są rozsta­
wione stoliki i nakryte do podwieczorku. Siadamy 
dookoła stolików, a druga Siostra nalewa do ma­
łych filiżanek mokkę wonną. Popijamy kawę, spo­
żywamy ciasta, mazurki, pomarańcze i czujemy 
się jak w domu. Szkoda, że nie mogliśmy’ tu zamie­
szkać. ale Dom Polski to tylko doinek, który po­
mieścić może najwyżej siedem osób. Fundował go 
ks. Pińciurski. rodem z Lubelskiego. Pobożny ten 
kapłan postanowił w Jerozolim ie otworzyć hospi­
cjum polskie. Pojechał więc do Ameryki i zebrał 
lam nieco dolarów, za które kupił dumek w dziel­
nicy chrześcijańskiej. Domek przebudował, urzą­
dzi! piękną kaplicę i prowadził to pierwsze polskie 

hospicjum do śmierci. Testameniem przekazał fun­
dację swoją Ks. Prymasowi Polski, który przysłał 
ludotąd kapelana i dwie siostry Elżbietanki. 
Skromny Dom Polski gościł niejednokrotnie dostoj­
ników Kościoła. Trwałym tego znakiem jest w oł­

tarzu kaplicy obraz M atki Boskiej Częstochow­
skiej, cenny dar J. E. Ks. biskupa Dra Okoniew­
skiego.

Odkąd statek Polonja kursuje pomiędzy Kon­
stantą i portami Palestyny, rozwinął się ruch pąt- 
niczy z Polski do Ziemi św. Dlatego Kuratorjum 
Domu Polskiego zakupiło przed Bramą Damasceń­
ską teren, na którym ma stanąć hospicjum obszer­
ne, któreby dało przytułek licznym pielgrzymkom 
i godnie reprezentowało Polskę w mieście św. Plac 
budowlany’ jest, ale brak funduszów na zbudowa­
nie gmachu. Z Polski i Ameryki napływają ofiary 
na cel szlachetny, więc i my zebraliśmy w naszem 
gronie pątniczem 550 zł i kilka dolarów, które ks. 
prałat M archewka wręczył po podwieczorku sio­
strze Imeldzie. Szybko upływa czas na miłej po­
gawędce. Chcemy jeszcze zwiedzić nową dzielnicę 
przed bramą Damasceńską, dlatego żegnamy’ goś­
cinny Dom Polski. M ijamy ’ Bramę, w której zawsze 
panuje oży wiony ruch, i idziemy’ szeroką ulicą w  
kierunku północnym. Po prawej stronie wznoszą 
się gmachy O. O. Dominikanów francuskich z ba­
zyliką św. Szczepana w środku. W chodzimy do ba­
zyliki. Ojcowie siedzą w stalach i śpiewają nie­
szpory. Przez witraże pada do wnętrza światło 
i rzuca barwne tęcze na połyskujące płyty marmu­
rowe. Nowa bazylika jest zbudowana w stylu ro­
mańskim z artyzmem, właściwym I rancuzom. Sta­
ła tu kiedyś wspaniała bazylika, którą kazała zbu­
dować cesarzowa Eudoksja w r. 460. W niej spo­
czywały szczątki dc czesne pierwszego męczennika. 
Bazylikę później zburzyli Persowie lub Arabowie, 
ale relikwje św. uratowano i przewieziono do Rzy­
mu. gdzie spoczywają w kościele św. W awrzyńca.

Obok bazyliki znajduje się szkoła Biblijna 
O. O. Dominikanów, w której wykłada sławny 
archeolog O. Vincent. Szkoła posiada widzenia god­
ne muzeum archeologiczne, dziś niestety zamknięte.

Po drugiej stronie ulicy wznosi się wysoki 
gmach. Na dachu łopoce flaga francuska. Jest to! 

zapewne jeden z licznych tu francuskich domów 
zakonnych. Zaraz się przekonamy. Dzwonię u 
furty. Otwiera Siostra i pyta uprzejmie o nasze 
życzenia.

— Chcieliby śmy widzieć kaplicę — odpo­
wiadam — i doiwiedzieć się, jakim celom służy 
ten dom.

— Proszę wejść po schodach tych na chór, 
skąd jest widok na kaplicę.

W chodzimy i trwamy na krótkiej modlitw ie. 
Kaplica utrzymana jest w białym kolorze i jest 
bardzo miła. W racamy do sieni.

— leraz zapoznani Panów —  mówi Siostra —  
z celem naszego domu. Proszę spojrzeć w ten 
korytarz. Drzwi po obu stronach wiodą do klas 
szkolnych, w których pobierają naukę dziewczę­
ta arabskie. Utrzymujemy internat, w którym 
mieszkają sieroty. Pozatem uczęszcza do naszej 
szkoły sporo dziewcząt z miasta.

W korytarzu zjawiło się kilka czarnowłosych 
uczenie. Stawiam im kilka pytań, na które od­
powiadają poprawnie w języku francuskim. —  
Dziękujemy Siostrze za uprzejmość i podążamy w  
dalszą drogę.

Za kościołem anglikańskim zbaczamy na pra­
wo w uliczkę, która prowadzi nas do Grobów 
Królewskich. M arny przed sobą dwa kwadratowe 
dziedzińce, wykute głęboko iw skale wapiennej. 
Schodami, w ykutenii także w skale, zstępujemy 
na dziedziniec, który mieści w sobie dużą cyster­
nę. Trzy otwory dają dostęp do wody. Bramą 
w ścianie skalnej, przedzielającej oba dziedziń­
ce. wchodzimy na drugi dziedziniec. W ścianie 
naprzeciw wykuty jest przedsionek grobowy, 
którego strop spoczywał pierwotnie na kolum­
nach. Dziś pozostały tylko pnie i ułamki kolumn.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Briand i jego 

T ztómMrutowany idealizm
Obserwując dzisiaj rosnącą wciąż potęgę 

tarną Niemiec i ich stopniowe wyzwalanie ■ 

iię z postanowień, Traktatu Wersalskiego — i 

trudno uchronić się od wyciągnięcia tego wnio­

sku, że do tego w dużym stopniu przyłożył rękę 

sam Arystydes Briand, wielki polityk Francji, 

zmarły przed trzema laty dnia 7 marca.

Dzisiaj jasnem się już stało, że najwięk- j 

szym błędem w działalności politycznej tego 

francuskiego męża stanu, o ile idzie o stosunek 

do Niemiec, było opieranie się na przykazaniu, 

iż Niemcy będą budowały swą republikę na wzór 

francuski. Briand wyobrażał sobie, że rewolucja 

i dojście do władzy socjalistów przeobraziło । 

ducha Rzeszy i uważał konstytucję weimarską 1 

za trwałe dzieło polityczne.

Teorja pozyskania Niemiec dla demokracji , 

europejskiej, przesłoniła w francuskiem mini- ; 

sterstwie spraw zagranicznych wszystko inne. | < alków it) program dzienu) od 

W Stresemanie naprzykład chciano widzieć lo­

jalnego partnera i wszystkie jego pociągnięcia 

na terenie zagranicznym dostosowywano do raz 

obranej teorji. Tymczasem Streseman żywił  

zdecydowany wstręt do rewolucji niemieckiej i 

prócz tego był wrogiem Traktatu Wersalskiego. 

Jednakże był za wielkim realistą, by nie zda­

wać sobie sprawy, że Niemcy z r. 1925 roku nie 

są dostatecznie silne, aby obalić ten traktat.

Briand uważał za sukces pakt zawarty w

Locarno, w 1 

wprawdzie nienaruszalność granic Francji, ale 

odrzuciły podobną gwarancję w sprawie swoich 

granic wschodnich. Było to pierwsze zaznacze­

nie tej drogi, po której miały potoczyć się re­

wizjonistyczne zażądania Berlina. Co do 

Brianda zaś to sam Streseman wyraził się, że 

w briandowskiej polityce jest 90 proc, uczucia 

10 proc serca i nic zrozsądku.

Za to uczucie za ten idealizm briandowski 

zapłaciła Francja bardzo drogo. Wielkie plany 

stworzenia paneuropejskiej demokracji, za­

wiodły całkowicie. Na politykę Brianda Niem­

cy odpowiedziały rewolucją hitlerowską i gwał- 

townemi zbrojeniami, stając się groźną dziś 

potęgą militarną.
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WARSZAWA
SOBOTA. DNIA 9 MARCA

] ■ 6,30 Audycja poranna. 12.05 Muzyka salonowa. —

I 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik południowy. 

; 15.00 Ros) jska muzyka symfoniczna. 153.45 Nasz handel

। reski rosyjskie. 15.45 Koncert solistów z Poznania.
I 16,50 Skrzynka techniczna. 16.45 Krótki recital fo.

| pianowy. 17,00 Nowogródek ■ odczyt z cyklu: Mi;:

którym to pakcie Niemcy uznały I 1 nnasteczka polskie: 17,10 Najnowsze nagrania na pły- 
, .. , lach. 17.50 Pogadanka Brunona W inawera. 18.00 V, c-ola

- ' audycja dla dzieci (ze Lwowa.) 18.50 Przegląd wvdaw-
nictw. 18.45

domości rolnicze. 19.25 Wiadomości
j polskie. 19,55 Arje i pieśni w wyk.

i nickiej. 19.50 Feljeton aktualny. 20,00 Transmisja z 

i Wiednia: ,,W rytmie epoki naszych czasów'* — wesoła 

i audycja muzyczna w oprać. Hruby‘ego. 2

I wieczorny. 20,55 Jak pracujemy w Polsce. 21,06 Walc 

i w różnych formach — koncert. 22,15 Szkic literacki.

1 22.50 Na wesołej lwowskiej fali. 25.05 Wieczór taneczny.

Verdi:
Bi

Z w iciii-eni w zawody pędziła grup- 
pan. W icher smagał zaróżowione 

arze, sypał psotliwie śniegiem w

r. 2) Schumann: i ru 

Der Muller und der

1 ransm. z Warszawy. I

l ransm. z. Warszawy. (

ki. 21.45 22.00 Wiadomości

Ork.

23,05—24 00

I ransm. z Warszaw' 1 £■ 1
20.4-> 20.55 i ransm. z i ,Ul l'<)łeiOWą SIU ligę. 
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/.a chwilę miał zapaść zmrok, 
niroźnem pow ietrzu >inial\ zębate 
zxi\ tatr, migały pędem mijane 

lębi w jed-

zabrzmial

ileklamowy

21.C0 21.-0 sHumioiiĄ okrzyk i za chwilę całe 
‘ towarzys. wo rozsiadło się w \ godnie 

\\ cieplej 1 widnej świetlicy. I oto- 
jczyła się ożywiona rozmowa, przepła- 

w)konam.। ; laila smieciiem i dow cipami na leniał 
ostatniej w ycieczki.

I odezwała się pani Nina, blondynka 
A i wiecznie roześmiana, — że iw naszem

zawy \udy< ja po I gronie niema ani jednego mężczy zny, 
orze. 6.55 Pobudka do  J babilliecf
I Muzyka z płyt. ..1- .... , .
z płyt dalszy ciąg. — I poUirtowac niema z kim — 
7,50-8,00 Wskazówki! wtrąciła najmłodsza z turystek, świe- 
Warsza") — Audycja ZO lipieCZOlia maili I Zystka.

11,57—12,00 1 ransm.' D l 11 1 1
...... . Warsz. Obserw. Astr. ~ Biedactwo,, Jedwo odsapnęła, a 

Hejnał z wieży Marjackiej. 12,03 -12,05 JUŻ O 11 It  lach IliaiZy . Oj, Zosiu, ZOSIU, 
sja z Warszawy - wiadomości meteorolo- Weź się lepiej do pielęgnowania buzi 
,'2'” rr' łapek. 1,,, coś mocno chropowate. —
iermana. 12.45 Ir. z Warszawy: Kilka Mow o . 1 . t . . r i i i

dzieciach” — pogadanka dla kobiet. 12,55 Ir. Z, teilll Sic.AVy palli IieilU Wydobyła Z 

z Warszawy: Dziennik południowy. 15,00 Lr. z Warsza- plecaka seledynową tubkę i małe pu- 
wy: arje operowe. 15,50 Tr. z Warszawy Wiadomości o dcłec/ko
eksporcie polskim. 13,55 Przegląd giełdowy. 14.00 Mu-' z-> ' • , • ,
zyka popularna. I. Suppe: Chłop . poeta - uwerturaJ v ~ C°Z tO 0Zary ~ ZUlUtEygOWa- 
2. Brahms: Tańce węgierskie nr. 5 i 6. 3. Lehar- Pot- ly się punie, bo przyznać musimy, że 
pourri z opt. „Wesoła wdówka” . Rezerwa: J. Strauss:1 tak LWUrZ twoja jak i ręCC Ilie Wy- 

jWalc z opt. Zemsta nietoperza 14.20 Muz) ka lekka ‘ kazu ■ żadnych Śladów Uciążliwej 
i 1. a) Jaworski-Bertlewicz: 1 owiedz. ze wrócisz, b) Ju-| ... . , , . ’ ll

10,00—10.30 Utwory j rand-Krystjan: Marinella, 2. a) Istram-Kotlar: Monte. CCZkl, a WlClier ZC Śniegltm SieiCl

Christo, b) Hannemann: Leśne nastroje. 3. a) Marja- przecież 1116 Ha Żarty.
nowski-Starski: Mariusza, b) Stolc-Włast: Ja cieszę się. { Raili I reilU uśmiechnęła, się W \ l ‘O- 
4. Jurand-Krystjan: Nie gniewaj się. Rezerwa: Heyman- • i \i  ; , , i • L-..

 p   zumiale: Moje panie, to takie pro­
ste. Przekonałam się, że kosmetyki

PONIEDZIAŁEK DMA li

6.50—7.45 Transmisja z

MAR

Dziennik poranny. 7,25 Muzj ka 

7.45—7,50 Zapowiedź programu, 

symf. 19,15 Wia-; praktyczne. 8,00—8,05 Transm. z 

sportowe ogólno- dla szkół. 8,05—11,57 Przerwa. 

Marji Sokół-Rud-1 z. Warszaw). — Sygnał czasu z
T- - l Z|i 7 Krakowa: I

20.45 Dziennik giczne.

1 ROZGŁOŚNIA POMORSKA
W TORUNIU

i NIEDZIELA. DNIA 10 MARCA

9.00—9,45 Transni. z Warszaw) — audycja poranna

9,45—9.55 Trasm. z Warszaw) — Dziennik poranny 

9,55—10,00 Zapowiedź programu.

salonowe w wykonaniu Ork. Dajos Bela (płyty): 1. 

Becel — Marzenie o miłości, b) Becel — Serenada;

C. Robrccht — Potpouri z walców Straussa; 5) Tra

j laufer — Pochód weselny w Lilipucie; 4) Linke

POWODZENIE.
— Poezje pana cieszą się powodzeniem? 10,30—11.57 Lrunsn

Katedr) św. Jana
/. Grajdołka.

wydawców. ników‘ 11,57—12.00 Transni.

MIĘDZY SOBĄ. 
Tyle zimnej krwi, a ta

sl tonom. He j nał 18.00 
12.05- 12.05 Transm. ! -polec

j z Warszawy — wiadomości metoorol

., . . , , , ! 12.15 Przegląd teatralny. 12,15—15.00
gi! - zauważył zając pod adresem zmyka-1 Krakowa _ Koncert o|.k j chóru /v|; 
jącej przed nim żaby. (Punch). [ lejarzy z Nowego Sącza. 15.00-15.15

'■ ‘ kulturalne.

Rozbawione fortepiany i 

e Lwowa. Lekcja języka Auliba są naprawdę dobre. Idąc: na 
i w wyk. Zygm. Protase- WyCieczkę nacieram twarz Kremem 
Audycja dla dzieci star-1 o » ।  »4 i

h wędrowników-, r.t, ..Sportowym ..Antiba , ręce galaret- 
str/eiecka. 18.25 chwilka’ ką ( i 1}TerijelI i pewna jestem, że 

na - koresp. bież, omów,'^adeii wiatr, zimno ani deszcz nie zro- 
Nowakowski. !8.40 życie bj ]n j kl .ZV |SV4v R r zekon a j cie się Sd-

ikowe na Pomorzu. 18.41 , • • . ,. . . .
Umińskiej: 19,07 odczyta- nie a zachowacie dla mnie wdzięcz- 
;pny. 19.15 wiadomości g<> ność za dobrą radę.

— Michał BrzeskiJ. G-ski.

««/

1704
1715 — Kiizimierz Białochowski, chi,taż' kijowski
1751 " • ‘
175S
1748

wybrańców do szeregów nowego rodzaju wojska. 
Ćwiczyło ono wspólnie z zastępami pospolitego ru­
szenia na piękny ch błoniach kowalewskich.

Na powyższem urywają.się wiadomości o prze­
szłości zamku kowalewskiego. Kończy się okres 
chlubnego włodarstwa wojewodów, a zarazem sta­
rostów kowalewskich, którzy z Wysokiem poczu­
ciem swej roli i obowiązków wobec kraju spełnił i 
swą misję cywilizacyjną w / iemi Chełmińskiej. Ib 
co butny Krzy żak zniemczy t. odp; Iszczy li nazw ani 
włodarze. Zadanie ich było niełatwe, gdyż kilka­
dziesiąt lał panowania krzyżackiego pozostawiło 
swe znamiona na obliczu stosunków gospodarczy cli. 
politycznych i społecznych w* Ziem: ( helmińskiej.

l en wspaniały’ rozwój Myśli Polskiej na terenie 
Ziemi Chełmińskiej iiiial dt znać wkrótce nowego 
ciosu w postaci rozbiorów Polski. Stało się to w nie-

— Maciej (oborski
— Michał Paprocki
— Antoni Wybczyński 

1759 — Marcin Znaniecki podczaszy łotewski
— 1765 Ignacy GołartoAeski, rów noczesny no- 

tarjusz zamkow y.

Rozprawy w sądzie zanikowym odbywały się 
co cztery tygodnie i to: pierwszego dnia każdego 
miesiąca. Oskarżony otrzyma! wezwanie na ter­
min na dwa tygodnie naprzód. Zasądzonych na 
karę więzienia umieszczano w Aeieży zamku kowa­
lewskiego. Specjalna księga zawierała spis skazań­
ców, w której notowało się datę rozpoczęcia od­
siadywania i ukończenia kary. Skrupulatność za­
pisków w tych księgach wskazuje na ścisłe prze­
strzeganie wyroków sądow ych i dopilnowanie wy - 1 szczęsny m roku 1772. Ziemia ( liełminska. a z nią 
konania nałożonych kar.

instygatora, sędziego i podsędka. ' Akta sądowe z tych czasów rozprószyły się na
Stanowisko burgrabiego nie było w owy m cza- przestrzeni kilkudziesięciu lat. .Niektóre z nich za- 

sie identyczne z funkcją jego w czasach średnio- chowały się dotąd i dają chlubne świadectwo pol- 
d i _.j__ __ j  i i • r" .jgęR Królewskich.

Obronę kraju stanowiło podÓAeczas pospolite 
ruszenie szlacheckie, które rokrocznie zwoły wano 
na wspólne ćwiczenia. Wojewoda ( liclmiński prze­
prowadzał je na polach pod Kowa cwem. zazwy-

9> . . . J
Ustanowienie urzędu wicewojewody chełmiń­

skiego nastąpiło w roku 1544. Ówczesny wojewoda  ̂
Jan Łuzyański (Lossainen), nie mógł na dziesięć lat| 
przed śmiercią sprawować* sądów, wskutek słabości 
i choroby przewiekłej. wobec czego wyznaczył mu 
król zastępców, i to: w roku 1544 Jana Bażyńskie­
go, kasztelana elbląskiego, a po śmierci jego, w ro­
ku 1549 Jerzego Konopackiego, również kasztelana 
clblskiego. Wicewi jewmia wzgl. wicepalatyn był 
izcczywistym zastępcą wojewody, a przedewszyst- 
kiem sprawował bezpośredni nadzór nad sądownic­
twem grodzkiem, czyli zamkowem, wojewódzkim 
i chełmińskim sądem ziemskim. W sądzie zamko­
wym miał do pomocy burgrabiego i delatora. wzgk

1762

i Kowalewo przeszło \\ jarzmo długiej i 
niewoli pruskiej, iio aż 150 lat trwające'}.

wiecznych. Podczas, gdy w średniowieczu był on skiemu sądownictw u w Prus 
dowódcą zamku, który oprócz wojskowych funkcyj;
w imieniu właściciela sprawował także władzę są­
downiczą, to ówn-ześnie byl on tylko zawiadowcą, 
względnie administratorem budynku zamkowego 
i przynależnych do niego terenów.

Delator, wzgl. instygator byl w ówczesnej Pol­
sce człow iekiem obeznanym z obow iązu jącem pra­
wem i sprawował urząd podobny do dzisiejszego 
oskarżyciela publicznego.

W zamku kowalewskim funkcja burgrabiego 
i delatora była złączona w jednej osobie. Sprawo­
wali ją następujący’ urzędnicy:

1685 — Mikołaj Kalksteyn Stoliński
1701 — Adam Kossowski
1758 — Kazimierz Mysłakowski
1754 — Michał Krajewski
1756 — Tomasz Antoni Ciborski.
1761 — Aleksander Jackowski
1765 — 1768 Jan Kośnicki.

się gwałtowny upadek zamku kowalewskiego. ( o- 
raz bardziej kruszyły się jego potężne mury, i u 
i ówdzie łoskot głuchy, słyszany podczas letniej 
ciszy wieczornej zwiastawml usunięcie się kamienia 
z miejsca, w którem on przez wieki dźwigał wspa­
niale baszty i w y niukle w ieżyczki zamkow e. — 
Z stromych stoków wzgórza zamkowego toczyły się 
bez przerwy nieme głaz . tworząc u stóp wzgórza 

। wał. jakby cłiciały zagrodzić drogę do ruin zamku, 
wnętrz podziemny ch, które napew no do dziś dnia 
kryją a v sobie niejedna tajemnicę, niejedną tra- 
gedję ludzką.

Powoli malały mury potężnego zamku, kamie­
nie z jego ścian rozpoczęły tułaczkę. Spoczęły stra­
pione na nowych miejscach służby, bądź to tworząc 
fundamenty i zrąb kościoła ewangelickiego, czy 
mury podziemne starej szkoły, lub bruk niektórych 

i ulic miasta. — One to opowiedziały’ nam górne 
Ii chmurne przeżycia z przeszłości tego wspaniałego 

i się część historji

czaj po ukończonych żniwach. Szlachta obozowała j| 
na wolnem polu przez cały czas trwania ćw iczeń. 
Malowniczo przedstawiały się lany kowalewskie, 
gdy chorągwie wojsk szlacheckich Imrcowały na 
nich, ćwicząc dłoń i oko w Oj c z a  zny obronie.

Wiadomą powszechnie jest rzeczą, że szlachta 
tworzyła konnicę. Nie mogła ona poddać zada­
niom, jakie wówczas staw iała jej Ojczyzna. W o- 

; hec tego uchw alił sejm walny’ w roku ;580 zwię- 
kszyć liczbę wojska przez utworzenie piecboiy. 

j pow’stalej z chłopów, zamieszkałych w dobrach 
i królewskich. ( ó 20 łan musial stawić jednego żt I- 
Inierza do czynnej służby , padcz.w gdy reszta 19jzamczyska‘ przez które'przewinęła s 

. j łanów musiały go wyposażyć i zająć się jego ro-, Pon3O1*za i Państwa Polskiego.
I enutarjuszami wzgl. dzierżawcami starostwa dziną. len rodzaj piechoty zwal się wybraniecką 

kowalewskiego byli niżej wymienieni: i lub łanową. Dobra królew skie dostarczały dużol (Ciąg dalszy nastąpi.)
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S- 0. M. w ToruniuMLKJIHGFEDCBA Zwycięstwo B.B.W.R.
Wojewoda Pomorski wizytuje junaków w obozie pracy w wyborach wójtów w pow. wąbrzeskim

„P raca jes t ź ró d łem w sze lk ie j w arto śc i i je j  

m iarą . C zyn n ik iem p raw dz iw ie tw órczy m m o że 

b y ć ty lk o p raca lu d z i w o ln ych ". (Z d ek la rac ji 

id eo w e j O rg an izac ji M ło d z ieży P racu jące j) .

„O śro d ek n r. 4 4 zo rg an izo w an y zo sta ł 2 0 

w rześn ia . D ru ży n a p racu je p rzy reg u lac ji rzek i 

X — ro b o ty z iem n e, w y k o p o w e. Ju n acy w y k o­

n u ją ro b o ty ze z ro zu m ien iem i o ch o czo " .

(M eld u n ek z ży c ia S . O . M  )

Na prawym brzegu Wisły pod Toruniem 

w koszarach Nadwiślańskich zostało w koń­

cu listopada uh. roku zakwaterowanych na 

okres zimowy 260 junaków — ochotników 

w służbie pracy. Jest to ośrodek, składający 

się z dwóch druży n nr. 48 i 49 S. O. M. 

(Stowarzyszenie Opieki nad Młodzieżą), 

ochotniczej organizacji młodzieży, która pod 

hasłem ofiarnej pracy dla dobra ogółu, po­

czucia honoru i odpowiedzialności za przy­

jęte obowiązki, pod hasłem samodzielności 

i inicjatywy stała się cząstką z dnia na dzień 

w Polsce potężniejącego ruchu młodzieżo­

wego. Ruch ten, oparty na zasadzie zbioro­

wej organizacji pracy bezrobotnej młodzie­

ży od lat 12—21, ma już swoją europejską 

tradycję. W Bułgarji istnieje obowiązkowa 

służba pracy, która posiada prawo publicz­

ne, doskonały aparat techniczno - admini­

stracyjny i centralny urząd służby pracy. 

W Niemczech młodzież z „Freiwilłiger Ar- 

beitsdienst“ reguluje rzeki i buduje auto­

strady. W zeszłym roku np. dokonano gi­

gantycznej pracy uregulowania górnej O- 

dry i jej dorzecza — nadto osuszenia nie-

n ak ó w św iadczą o b m y ślan e p rzez n ich i in ­

scen izo w an e p o d czas k ilk u w ieczo rn ic sk e­

cze , in scen izac je , d ek la rac je ch ó ra ln e n a te­

m aty : „ Ju n ak w tea trze*’ , „w  p o rad n i p rze­

c iw a lk o h o lo w e j’ ” . „M  o sied lu p rzed in sp ek­

c ją " , „D o p racy " , .N asza p raca" i in n e . Ju­

n acy n ie ży ją w o d o sob n ien iu . N aw iąza li 

to w arzy sk i k o n tak t z O M P . ze Z w . P r. O . h . 

i ze S trze lcem , a w ięk szo ść w o ln eg o czasu 

p o św ięca ją n a g ro m ad n e u częszczan ie d o 

tea tru i k in , k tó re w z ro zu m ien iu ro li k u l­

tu ra ln e j w id o w isk , u d z ie la ją ch ę tn ie d a lek o 

id ący ch zn iżek .

N a te ren ie o sied la is tn ie ją d o b rze ro zw i- 

w ija jące s ię sp ó łd z ie ln ie : a) sp o ży w cze , b ) 

p racy . P ie rw sza w c iąg u d w ó ch m ies ięcy is t­

n ien ia zd o ła ła zw erb o w ać 1 1 4 cz ło n kó w z 

k ap ita łem u d z ia ło w y m 1 7 6 z ło ty ch . O b ró t 

w y n ió s ł w  ty m czas ie 2 0 3 0 z ł, a czy sta n ad -f 

w y żk a w y raża s ię su m ą 2 8 4 z l. S p ó łd z ie ln ia 

p racy staw ia d o p ie ro p ie rw sze k ro k i, lecz 

ju ż m a za so b ą w y k o nan ie 2 0 sto łó w , 7 ram 

p o rtre to w y ch i 1 0 law . L iczy 1 2 cz ło n k ów .

S p raw y g o sp o d arcze , d y scy p lin a rn e a 

częśc iow o o św ia to w e i n a tu ry f izy czne j n a­

leżą d o S am o rząd u Ju n ack ieg o , k tó ry z o - 

g ro m n eg o zak resu d z ia łan ia w y w iązu je s ię 

b ard zo d o b rze , ak ty w izu jąc ju n ak ó w i p rzy­

g o to w u jąc d o zb io ro w e j zarad n o śc i.

P łu żn ica.
W ó jt: R u tk o w sk i (B B W R .): p o d -1 
w ó jc i: lab o r Jan (B B W  R .); ław n i­
cy : S tan iszew sk i T ad eu sz (B B W  R .) i 
R u m iń sk i Jó ze f (B B W R .).

K siążk i.

W ó jt: L eśn iak Jan (B B W R .); p o d­
w ó jn i: B arań sk i (B B W R .); ław n i­
cy : G rzy b o w sk i (B B W R .), B łaże-' 
jew sk i (B B W R .)

y ń sk .
W ó jt: L u k as iew icz (B B W R .), p o d­
w ó jn i: —  ław n icy : S arn eck i (S . L .)  
Jach im czak (S . L .).

K o  w ał ew o -w ieś.
W ó jt: K lim ek (B B W R .) p o d w ó jn i: 
B ey g er (B B W  R .), ław n icy : M ich a l­
sk i (B B W  R .). Ł ęg o w sk i (S . N .).

D ęb o w a łąk a.
W ó jt: M atu szak (B B W d L ), p o d w ó j- 
c i: S zczech (B B W R .), ław n icy : S ta­
ro ń (B B W R .), Z ło d o w isk i (B B W R .)

Nadchodząca wiosna zachęca junaków 

coraz bardziej do ćwiczeń cielesnych, spor- : 

tów i P. W. — które objęło 160 junaków. J

Praca więc w osiedlu wre. Zastosowanie

N A  D O Ż Y W IA N IE  B IE D N Y C H  
D Z IE C I

m iasta W ąb rzeźn a o fia ro w a li: p . B u sch o w a 

1 0 fu n tó w s ło n in y p . C le in o w K siążk i 5 c tr. 

k arto fl i, 2 c tr. m arch w i, p p : C y rk la ffo w ie’ 1 0 z ł. 

Z w iązek N au czy c ie ls tw a P o lsk ieg o „O g n isk o " 
5 z ło ty ch .

S z lach e tn y m o fia ro d aw co m serd eczn e „B ó g  

zap łać ". P ro sim y o d a lsze d a tk i.

Za zarząd

H. Sigurska, skarbniczka, Jan Nałęcz, prezes

O F IA R Y  N A  S A M O L O T  
IM IE N IA  M A R S Z A Ł K A  J. P IŁ S U D 

S K IE G O
P raco w n icy Z ak ład ów G raficzn y ch B . S zczu k i w  

W ąb rzeźn ie w p o czu c iu sw eg o o b o w iązk u w o b ec O j­

czy zn y z ło ży li n ast. o fia ry n a sam o lo t im . M arsza łka 

P ilsusk ieg o :

Z ak ład y G ra ficzn e B . S zczu k i 2 0 z ł (1 0 z ł o d ebra ł

Z w iązek W łaśc ic ie li N ieru cho m o śc i) . A lfo n s S zczu k a

których odcinków błotnistych wybrzeży 

Szlezwigu.

I w Polsce jesteśmy na najlepszej dro­

dze do wyrwania setek tysięcy młodzieży z 

objęć demoralizującej bezczynności i do 

zamienienia ich w karną armję służącą do­

bru społecznemu. Junak w obozie pracy nie 

jest już forpocztą stetryczałych polityków 

parlamentarnych. Umundurowany na spo­

sób wojskowy, wspólnie z kolegami z dru­

żyny kształci się fachowo i społecznie i wy­

konywa pracę na stanowisku wskazanem

nowych, opartych na samorządzie metod 

wychowawczych zapewnia atmosferę swo- ' 

body i daje młodzieży wolną i niekrępowa-l 

ną schematami inicjatywę tak, że pracę na­

zwać można z pełnem przekonaniem PRA­

CĄ LUDZI WOLNYCH.

Szczery entuzjazm, z jakim junacy 

przyjmowali poraź pierwszy w swojem osie-i 

dlu Pana Wojewodę miał swój wyraz.i 

świadczy on o tern, że młody świat pracy, 

zdaje sobie sprawę z doniosłej roli, jaką 

spełnia w rozwoju Państw.

O D  R E D A K C JI ..N A S Z E J T R Y ­
B U N Y ".

D n ia 4 b m , o d b y ła s ię n asza w ieczo rn ica 

p raso w a, L p o m o cą w n asze j w ie lk ie j p racy 

p rzy sz ło n am ca łe w ąb rzesk ie sp o łeczeń stw o . —  

D la teg o też m y n a te j d ro d ze za w z ięc ie u d z ia­

łu w n asze j im p rez ie w szy stk im serd eczn ie 

d z ięk u jem y . Ż y w im y n ad z ie ję , że sp o łeczeń stw o , 

n ad a l b ęd z ie n am p o m ag a ło w  n asze j p racy , co 

m am y p raw o sąd z ić , w łaśn ie p o n asze j zab a­

w ie , g d z ie p rzec ież u w y d a tn iła s ię sy m p atja , 

jak i z ro zum ien ie p racy n as m ło d y ch p rzez 

o g ó ł sp o łeczeń stw a , Z n asze j stro n y p o czu­

w am y s ię d o m iłeg o o b o w iązk u w y rażen ia 

szczeg ó ln eg o p o d z ięk o w an ia p an u d y rek to ro w i 

B u lan d z ie za łask aw e p rzy jęc ie p ro tek to ra tu , 

jak ró w n ież p an u red , S zczu ce za w y k o n an ie 

e fek to w n y ch zap ro szeń a p an u C h w ia łk o w sk ie - 

m u , p rezeso w i o p iek i ro d z ic ie lsk ie j. S erd ecz­

n e p o d z ięk o w an ie , sk ład am y ca łem u g ro n u p ro -

przez Komendanta obozu. Nie ulega już ura­

zom psychicznym bezrobocia, bo ma pracę. 

Za nią otrzymuje wyżywienie, mieszkanie i 

odzież oraz wykształcenie ogólne i zawodo­

we zależnie od wyboru i zainteresowań.

Jeden z ośrodków SOM-u gości w To­

runiu. Dopóki wiosna nie pozwoli na przy­

dzielenie prac w terenie, obóz wykonywa ro­

boty rzemieślnicze, a przytem bierze udział 

w kursach dokształcających.

Dnia 27 lutego WOJEWODA POMOR­

SKI STEFAN KIRTIKLIS w towarzystwie 

posłanki Prausowej i naczelnika Zgrzebnio- 

ka zwiedził toruński obóz junaków, dając 

tern samem dowód, że Rząd otacza osiedla 

pracy troskliwą opieką i na tej właśnie or­

ganizacji młodzieży buduje swoje najwięk­

sze nadzieje. Postawa młodych bojowników 

o lepsze jutro w Państwie Pracy świadczy o 

tern, że te nadzieje nie powinny być płonne. 

Po wynikach, jakie junacy ze swoim Ko­

mendantem, mgr. Juljuszem Bobrowmickim 

na czele, przedstawili p. Wojewodzie, — 

znać, że zbiorowy ten wysiłek nie idzie na 

marne. W ciągu dwóch miesięcy pracy ju­

nacy wykonali wyłącznie na potrzeby SOM. 

w warsztatach stolarskich — (zatrudnionych 

170 junaków).

50 prycz czteroosobowych

200 szafek bibljotecznych

450 taboretów typu wojskowego

40 szafek sanitarnych

750 szachownic fornierowanych

100 ław typu wojskowego

400 partyj warcabów

50 partyj szachów.

W warsztatach szewskich — zatrudnia­

jących 8 junaków:

500 par spodni sukiennych

500 furażerek S. O. M.

300 par spinaczy.

W wąsztatach szewskich — zatrudniają­

cych 8 junaków:

500 par butów podzelowano i wryłatano 

Ponadto wykonano szereg prac remon- 

25 par butów wykonano.

towych murarskich i ślusarskich, dokonano 

rozbiórki jednego parterowego domu itd.

W niemniej mocnem tempie junacy pra­

cują nad swoim rozwojem umysłowym i 

wychowaniem obywatelskiem.

Wszyscy junacy dokształcają się. Sześć

2 z ł. A d am S zczu k a 2 z ł. M au ry cy S zczu ka 1 z ł. R ze- 

czew sk i W . t z ł. S aw ick i A . 1 z ł, W ilko sz J. 1 z ł. 

F ia łk o w sk i 1 z l. A n to ch ew icz 1 z l. Z ió łk o w sk i 1 z l. 

G ron o w sk i 1 z ł. C entlew sk i 1 z ł. R u tk o w sk i 1 z ł. Y V a- 

l iszew sk i 1 z ł. T ro jan o w sk i 1 z ł. B ro d z iń sk i 0 .6 0 z ł. 

P iaseck i 0 6 0 z ł. M io sk o w sk i 1 z ł. B u k ow sk i 1 z ł. 

O łtu szew sk a 0 .5“ ? z ł. Jaźw iecka 0 .4 0 z ł. T y b u rsk a 0 .2 5 

z ł. B ey g eró w n a 0 .2 0 z ł. Z a lew sk i 1 z ł. S zczo d ro w sk a 

0 .2 0 z l. M asło w sk a 0 .2 0 z l, B ro d z iń sk a 0 .2 0 z ł. L am - 

p arsk a 0 .2 0 z l. S zczod ro w sk a M . 0 .2 0 z ł. O stro w sk a 

0 .2 0 z l. L ew an d o w sk a I I . 0 .2 0 z ł. L em an o w iczó w n a 0 .2 0 

z ł, L ew an d o w sk a B r. 0 .2 0 z ł. K aszy ń sk a 0 ,2 0 z ł, W o - 

lan tó w n a 0 .2 0 z ł, F etk ó w n a I ł. 0 .2 0 z ł, R zym k o w sk a 

0 .2 0 z ł, S zczod ro w sk a 1 1 . 0 .2 0 z ł. E ich berg eró w n a 0 .2 0  

z ł. N ow ak o w ska M arta 0 .2 0 z l. R ezm eró w n a H . 

0 .2 0 z ł. E w czy ń sk a S tan isł. 0 ,2 0 z ł. L au d ań sk a

z ł. B o ro w sk a 0 .2 0 z ł. R o d z iń sk a 0 .2 0 z ł. W eso ło w -

0 .2 0 z ł. K o siń sk i 0 .1 0 z ł. M ich ałek 0 .1 0 z ł. W a-

N A  M A R G IN E S IE . ! W rzo n k iew iczó w n a 0 .2 0 z ł. W itk o w sk a 0 .2 0 z ł. L am p ar-

W  życiu swojem spotykamy się z koniecz-! sk a ° -2 0 z l - F ia łk o w sk a 0 .2 0 z ł. Ł ab ęd zk a 0 .2 0 z ł. Jan - 

- • .... . k o w sk a 0 .2 0 z ł, D zie rzb ick i 1 z ł. — R azem 4 8 .2 0 z ł.

Jesteśm y p rzek o n an i, że ś lad em ty m p ó jd ą w szy st- 

m ie jsco w e p rzed s ięb io rs tw a i o rg an izacje .

feso rsk iem u , szczeg ó ln ie K s, p ro f B re jsk iem u za 

p rzy jęc ie o b o w iązk u w o d z ire ja , czem w y b aw ił 

n as o d p rzy k reg o k ło p o tu za b ez in te reso w n ą 

w sp ó łp racę .

M iłe  p o d z ięk o w an ie w raz z u zn an iem n a leży 

s ię za arty s ty czne w y k o n an ie k o ty ljon ó w p a­

n io m : K sen i L esk ie j i L o d z ie W iśn iew sk ie j.

Jed y n em n aszem ży czen iem jes t, ab y w ie­

czo rn ica n asza p o zo staw iła w sercach w szy st­

k ich S y m p aty k ó w i C zy te ln ikó w „N aszej T ry ­

b u n y " jak n a jm ilsze w sp o m n ien ia . C ieszy m y s ię , 

że p raca n asza zn a laz ła u zn an ie , d la teg o też , 

m y m ło d z i, zap ew n iam y , że b ęd z iem y n ad a l 

p raco w a li z en tu z jazm em i z w ie lk ą en erg ją d la 

n aszy ch m iły ch czy te ln ik ó w

nością należenia do pewnych organizacyj. Stąd 

też wynikają dla nas różne mniejsze lub większe 

obowiązki wobec organizacji, do której należy-

my. Jednym z podstawowych obowiązków 

członka — to płacenie składek. Jak sobie nie­

którzy „członkowie' radzą wobec natrętnego 

skarbnika, czy inkasenta, niech świadczy nastę­

pujący wypadek:

Do pewnego nadzwyczaj dobrze sytuowa-' 

nego obywatela zgłosił się inkasent po miesięcz-. 

ną składkę w wysokości aż 50 groszy! Bogacz; 

ów w sposób bardzo nieprzyzwoity odprawił in-

kasenta takim zwrotem: „Powiedzcie, że mnie 

nie było w domu'!

Panu owemu, który tysiączne zyski ciągnie 

dla siebie, składka 50-groszowa napewnoby nie 

naderwała jego budżetu osobistego, czy ro­

dzinnego, a nietakt ten wystawia mu tylko nie­

chlubne świadectwo.

Inkasent — kaleka, pilnie zbierający skład­

ki członkowskie za wynagrodzeniem 5 proc, od 

zbioru — pozbawiony został tern samem i tego, 

tak drobnego dochodu.

Na marginesie powyższego czuję się zmu­

szonym podnieść iż sprawę ofiar na cele obron­

ności kraju. Zdarzają się wypadki (niestety 

dość częste), że zamożniejsi obywatele nie do­

ceniają doniosłości takich kwest. Ofiarują więc 

składkę kiłko — groszową wtedy, — gdy chodzi 

o zabezpieczenie naszych granic, o zwiększenie 

naszej obronności bojowej —a tern samem i ich 

skrzętnie nagromadzonych majątków!

Panowie! Więcej poczucia więcej ofiarności 

dla wielkich rzeczy! Bezstronny
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Św- katolia- Słońce

w sch ó d zachód

8 M arzec P . W in cen teg o 6 ,0 9 5 ,2 6

9 S . F ran c iszk i 6 ,0 7 5 ,2 4

1 0 N . 4 0 M ęczen . | 6 ,0 4 5 ,2 3

4 0 M Ę C Z E N N IK Ó W

W  n ied z ie lę o b ch o d z i K o śc ió ł u ro czy -

sił nauczycielskich prowadzi naukę. Dla ju - ls tość 4 0 m ęczen n ik ó w . P rzy s ło w ie lu d o w e 

naków, którzy ukończyli 7 klas szkoły pow- n a d z ień ten g ło si, że „4 0 m ęczen n ik ó w ja - 

■szechnej prowadzi się Uniwersytet Pow- k ich —  b ęd z ie 4 0 d n i tak ich " U w aża jm y za- 
szechny. O zamiłowaniach scenicznych ju - |tem , jak a n as czek a p o g o d a .

k ie

Z A B Ó JC A Ś P . R O D Z IŃ S K IE G O 

P R Z E D S Ą D E M
P rzed S ąd em O k ręg o w y m w  T o ru n iu o d­

b y w a s ię w  d n iu d z is ie jszy m t j. 8 m arca 

ro zp raw a p rzec iw k o n ie j. P o d o sk iem u o 

zab ó js tw o śp M ak sy m iljan a R o d z iń sk ieg o z 

W ąb rzeźn a P o d o sk i zastrze li ł śp . R o d z iń­

sk ieg o p o d czas w y w o żen ia rzeczy .

P R Z E D W Y S T Ę P E M T E A T R U  Z IE M I  
P O M O R S K IE J

z k o m ed ją W . L ic liten b erg a „M ecz 

m ałżeń sk i4 4.

W  śro d ę , d n ia 1 3 m arca b r. w  sa li „D w o ru

W ąb rzesk ieg o " w y stąp i T eatr Z iem i P o m o rsk ie j

■ z o sta tn ią 

p o lsk ich ,

n o w o śc ią rep ertu a ru scen o b cy ch i  

zn ak o m itą k o m ed ją w ied eń sk ieg o au -

। to ra W ilh e lm a L ich ten b erg a „M E C Z M A Ł Ż E N -  

j S K I" , w  o b sadz ie czo ło w y ch arty stó w p p : Sta­

nisławy Mazarekówny, G re ty O ran o w sk ie j, Je­

T E L E F O N Y D A L E K O W ID Z E
u k ażą s ię w P o lsce p raw d o p o d o b n ie w  je­

s ien i rb , P rzy ich p o m o cy b ęd z ie m o żn a w id z ieć 

o so b ę , z k tó rą s ię ro zm aw ia . M a b y ć zb u d o w a­

n a o sob n a stac ja d la te le fo n ó w d a lek o w id zów .

IM P E R A T O R O W A 
p o d p o w y ższy m ty tu łem u k aże s ię d z iś p o­

raź o sta tn i w  k in ie „S ło ń ce" arcy f i lm  z M ar­

len ą D ie tr ich w ro li K ata rzy n y W ie lk ie j.

O d ju tra n a jp ięk n ie jszy f i lm  w iedeń sk i 

p t. „K arn aw a ł i m iło ść" .

I

P R Z E JĘ C IE S K Ł A D U  R Z E Ź N IC - 
K IE G O

Z w racam y u w ag ę S zan . C zy te ln ik o m n a o - 

g ło szen ie p , W acław a L u b o m sk ieg o , k tó ry p rze­

ją ł p o sw y m o jcu sk ład m ięsa i w ęd lin , p o ło żo­

n y p rzy u licy  M arsza łk a J. P iłsu d sk ieg o n r, 7 .

S U C H E D N I
P rzyp o m inam y n aszy m S zan . C zy te l­

n iczk o m —  P an iom d o m u, iż w  p rzy sz ły m 

ty g o g n iu p rzy p ad a ją su ch e d n i i w śro d ę 

o b o w iązu je p o st śc is ły .

Ś L E D Z IE B Ę D Ą  T A Ń S Z E
W o b ec zb liża jąceg o s ię W ie lk ieg o P o stu , 

ch cąc p rzy jść z p o m o cą u b o ższe j lu d n o śc i, w ła­

d ze sk arb o w e o b n iży ły c ło n a sp ro w ad zan e p rzez 

p o rty p o lsk ie ś led z ie M ian o w ic ie za ś led z ie 

ży w e m ro żo n e i śn ię te o p łacać s ię b ęd z ie c ło w  

w y so k o śc i 1 z ł o d 1 0 0 k g . Ś led z ie so lo n e b ęd ą 

c lo n e p o 1 6 z ło ty ch o d b eczk i. R o zp o rząd zen ie 

w esz ło w ży c ie o d 1 m arca i o b o w iązy w ać 

b ęd z ie d o 1 5 m arca. P rzy p uszcza ln ie w c iąg u

rzeg o S zy n d le ra , Jerzeg o T ata rk iew icza i in . 

w  reży serji Jerzeg o S zy n d le ra, w  n o w e j o p raw ie

d ek oracy jn e j F e lik sa K rasso w sk ieg o .

P rzed sp rzed aż b ile tó w n a p rzed staw ien ie 

T eatru Z iem i P o m o rsk ie j o d b y w a s ię w K się­

g arn i W P . W o jteck ie j,

ty ch d w ó ch ty go d n i sp ro w ad zo n a zo stan ie d o 

P o lsk i tak a i lo ść ś led z i, że p o k ry je zap o trzeb o­

w an ie aż d o W ie lk ie j N o cy . W  zw iązku z o b n i­

żen iem c ła cen y ś led z i b ęd ą m o g ły u lec w y d at­

n e j zn iżce .

O P O W IA D A N IE  K U M O T R A
O tó ż m o i S zan o w n i C zy te ln icy ! b y łem ja 

w  Ł o p a tk ach i Jaw o rzn , a że to b y ły o sta t­

k i n o g i m o je ch o ć sta re zan io s ły m n ie d o W ą­

b rzeźn a . —  D u żo p rzec ież s ły sza łem o W ą­

b rzeźn ie , a ch o ć b y w a łem w d n ie ta rg o w e, 

n ie w ie le w id z ia łem . Z atem zap rag n ą łem zo­

b aczy ć W ąb rzeźn o w n o cy i n a o sta tk i s ię  

zab aw ić i zarazem p o w itać ś led z ia .

B y łem w ró żn y ch lo k a lach , g d z ie lu d z i­

sk a św ie tn ie s ię b aw ili —  i m a s ię ro zu m ieć 

—  ja z n im i. A  że o p ó łn o cy ju ż s ię z ro b ił 

k o n iec z m u zy k ą , k o śc i ch o ć sta re zap rag­

n ę ły d a le j s ię zab aw iać , ru szy łem w ięc szu­

k ać o d p o w iedn ieg o lo k a lu .

Jak s ię p rzek o n a łem W ąb rzeźn o tak ich 

n o cn y ch lo k a li p o siad a aż cz te ry . P rzy j­

d z iesz —  d y sk re tn ie zap u k asz i zaraz za­

czy n a s ię ru ch o i le n a tu ra ln ie czu ją u c ie­

b ie fo rsę . Jak w id ać in te resa id ą d o b rze —  

g o spo d arze zac ie ra ją ty łk o ręce z zad o w o­

len ia .

G d y tak sp o k o jn ie p o p ijam p iw k o , s ły­

szę n ag le t łu czen ie szy b . W szy stk o ro zu m ieę , 

lecz teg o n ie m o g łem i d o d z iś n ie m o g ę 

z ro zu m ieć, —  b o p rzec ież , g d y jeszcze b y łem 

m łod szy , a m o ja n ieb o szczk a m n ie szu k a ła 

w  k arczm ie —  to ro zu m ię. P rzec ież to b y ła 

ro d zo n a żo n a . L ecz d z iś jes t in acze j. D z iś 

żo n a m ęża n ie szu k a —  a za ła tw ia teg o ro ­

d za ju czy n n o śc i w zastęp stw ie żo n y —  

p rzy jac ió łk a m ęża. W ięc jed nak ży jem y w  

czasach p o stęp o w y ch .

Z atem m am d o sy ć m iasta i u c iek am 

zn ó w n a w ieś.
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N O W Y  O D D Z IA Ł  Z W IĄ Z K U  
S T R Z E L E C K IE G O

KURKOCl.N. W niedzielę Inia 24 luteg > 
odbyło się tu zebranie organizacyjne Oddz. 
Zw. Strzeleckiego, na które przybyli z ramie-

o najaktualniejszych zagadnieniach rolni­
czych podkreślając równocześnie, że zagad­
nienia te mogą i będą w miarę możności rea­
lizowane, jednakowoż uzależnione jest to od
solidarności i zrozumienia się wzajemnego 
jak również, zorganizowania się w jednej 
organizacji rolniczej. Po referatach otwarto

prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) referenta wy­

chów. obyw., e( komendanta. 5> Sprawozdanie komisji 

rewizyjnej, dyskusja nad sprawozdaniami i udziele­

nie absolutorjum ustępującemu zarządowi. 6) Przerwa. 
7) Wybór nowego zarządu: a) prezesa i wiceprezesa.

b) sekretarza i zast., c) skarbnika, d) referenta oś­

wiatowego, e) ref. organizacyjnego, f) komendanta 

i g) komisji rewizyjnej. 8) Wolne wnioski i głosy.

9) Zakończenie. — Zaznacza się że członkowie, którzy

dsskusję, W której zabierało głos dużo obec- niezapłacili swych 'kładek za rok 19'4 do roz.pocz.ę-

nia Zarządu Pow. Komendant Powiatowy P\V. 
por. Szalecki i sekretarz pow. Z. S. p. Alfons 
Szczuka. Delegatów przywitał po zagajeniu 
zebrania p. Makowski Stanisław. Przewodni-

nych. XI. in. przemawiał p. W ilainowski W, 
który zaznaczył, że ostatnie ustawy oddłuż 
dają bezsprzecznie duże ulgi osadnictwu 

I jednakowoż należy dążyć do rozwiązani;

cia walnego zebrania, tracą swój głos doradczy 

i i prawo ewtl. wybieralności na członka zarządu.

O ile nie przybędzie dostateczna ilość członków 

’ tj. przynajmniej 2/3 — to pól godziny później od­

będzie się zebranie bez względu na ilość członków z

czącytn zebrania wybrano p. k. Szczukę, kto- karteli i dać bezrobotnym pracę, która przy- 
ry podał w zarysie cel zebrania i •omówił j czyniłaby się do zw iększenia spożycia pro- 
nowy stan organizacyjny Z. S. Referat na te- duktów rolnych.
mat: Znaczenie, cel. obowiązki i prawa w Wyczerpujących informacyj na stawia- 
organizacji Zw . Strzeleckiego— w ygłosił Ko- 1 ne pytania udzielał p. poseł Rząsa, p. pre- 
mendant Pow. por. Szalecki. Po dyskusji ze- /(s Szałach, p. w iceprezes Klimek i instr, 
brani wyrazili zgodę na założenie 0.1 Iz.'tłu. rolny p. Ewertowski. Po w yczerpaniu po- 
zapisując się w ilości 13 la członków. Xa o- rządku obrad zebranie zakończono. Należy 
piekuna Oddziału wybrano p. sołtysa Brzo- zaznaczyć, że następne zebranie okręgowe 
skiewicza Józefa. P > omów ieniu programu za-1Wąbrzeźnie odbędzie się dnia 22 marca 
jęć i prac organizacyjnych, przewodniczący br. o godz. 11-tej na sali p. Szymańskiego 
zakończy ł zebranie, żegnając Oddział i ży-■ (Hotel pod Biały m Orłem).

z prawoniocnemi uchwałami.

ZA ZARZĄD:

(— ) Szaliński, sekretarz (— ) Główczewski, prezes

(— ) Wolnik. skarbnik

— ZEBRANIE P. W. KONNEGO KRAKUSÓW —  

ODDZIAŁ WĄBRZEŹNO odbędzie się dnia 10 mar­

ca br. o godznie 3-ciej popołudniu w szkole w Czy- 

stochlebiu. — Przybycie wszystkich członków ko­

nieczne.

— WALNE ZEBRANIE KOŁA PRZYJACIÓŁ HAR­

CERSTWA MIASTA WĄBRZEŹNA odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 10 marca 1955 r. o godz. 11,45 (po nabo­

żeństwie w malej sali p. Klimka z nast. porządkiem 

obrad: 1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu, 3) Wy-

o wof ewo
Z E B R A N IE  O K R Ę G O W E  P O W IA ­

T O W E J  S E K C J I O S A D N IC Z E J  
P R Z Y  P . T . R . W  K O W A L E W IE .

Dnia 6 marca br. odbyło się zebranie 
Powiatowej Sekcji Osadniczej TRP w Kowa-( 
lewie w szkole rolniczej przy udziale około 

150 osadników.

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E .
W niedzielę nabożeństwo główne przy wystawio­

nym Najśw. Sakramencie. Po nabożeństwie schadzka 

braci i sióstr Arcybractwa Różańca Świętego.

W okresie postnym co piątek o godz. 17-ej Droga 

I Krzyżowa, a co niedzielę o godz. 16.30 „Gorzkie Żale , 

J z kazaniem postno-pasyjnem.
Dzieci, które w bieżącym roku uczęszczać będą na 

naukę przygotowawczą do spowiedzi i Komunji świę­

tej, a które nie urodziły się w tutejszej parafji, nie- ' 

zwłocznie postarać się mają i przedłożyć ks. Probosz­

czowi metrykę chrztu świętego.

Po zagajeniu i przywitaniu gości przez 
prezesa sekcji osadniczej p. Szałacha zabrał, 

głos p. poseł Rząsa wyjaśniając dokładniej 

powzięty kierunek Rządu w stosunku 

osadników szczególnie na Pomorzu. X', . ■ I 0 R<-)CZNE WALNE z e b r a n ie z 
zując do powyższego referatu p. Instruktor .„„„.ikiom  otr.d. i> Z«g.jenie i przywita-

Rolny Tow. Pow. dokładnie wyjaśnił zasto-.^.  ̂g0^cj 2) Odczytanie p rotokółu z ostatniego wał- j 

sowanie ustaw oddłużeniowych. Pan Klimek neg0 zebrania. 3) Wybór przewodniczącego walneg* i 

wygłosił dłuższy i bardzo rzeczowy referat zebrania. 4) Sprawozdanie ustępującego zarządu: a )

— BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJACY O. K. YIII

(1° Placówka Wąbrzeźno. Dnia 10 marca rb. odbędzie 

Nawią-1 się o godz. 16-tej w hotelu pod Białym Orłem u p.

Do Km. 79/35

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W środą dnia 13 marca 1935 roku o godzi­

nie 13-tej sprzedawać będę w drodze publicznej 

licytacji w Kowalewie u p. Konrada i Teodozji 

Łemków najwięcej dającemu za gotówkę nastę­

pujące przedmioty:
Maszyny rolnicze, narzędzia kowalskie i in­

ne przedmioty.

których łączna suma oszacowania wynosi 747, 

złotych.

S p rzed a m  
krowę wysoko cielną 
S tu d z iń sk i J ó zef  

KRÓL-NO WAWIEŚ

R u p ię
za gotówkę stare poży­
czki państwowe (świade­

ctwa ułamkowe)
RYNEK 15 II piętro

(—) Władysław Tąsiorowski 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

Ogłoszenie
W środle, dnia 20 marca 1935 r. 

odbędzie sie w Wąbrzeźnie.

M o to cy k l
B. S. A. 500 cm. najno­
wszego typu sprzedam 
Wiad. w administracji
Głosu Wąbrzeskiego

bór prezydjum zebrania. 4) Sprawozdanie roczne za­

rządu i opiekunów drużyn, 5) Sprawozdanie komisji re­

wizyjnej. 6) Ułożenie budżetu i planu płacy na rok

1933. 9) Wolne głosy.

Przybycie wszystkich członków P. K. H. konieczne, 

goście mile widziani. — W razie nieodpowiedniej ilości 

obecnych zebranie odbędzie się z pólgodzinnem opóź­

nieniem. Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa.

— BACZNOŚĆ KS. POMORZANKA. Roczne Walne 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 10 marca br. 

o godzinie 11-tej przed południem w lokalu p. Na­

pierały. Porząd obrad: 1) Zagajenie i odczytanie pro­

tokółu z ostatniego walnego zebrania. 2) Powitanie 

nowych członków, t) Sprawozdanie zarządu za ’•ok 

ubiegły i dyskusja. 4) Udzielenie obsolutorjum zarzą-

dowi. 5) Wybór nowego Zarządu. 6) Wnioski i wolne 

głosy. 7) Zamknięcie. Przybycie wszystkich członków

ne. Zarząd.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE ZWIĄZ-  
NIERUCHOMOŚCI — WĄBRZEŻ- 

niedzielę, dnia 10. 3. 1935 o godz. 

Napierały na które wszystkich 

Zarząd.

Ciąg dalszy porządku obrad wal-

KU WŁAŚCICIELI  

NO odbędzie się w 

16,30 w lokalu p. 

członków zaprasza

Porządek obrad:

S p rzed a m
dom przy ul. Pierackie- 
go 3 Trzy pokoje, skład 
warsztaty wolne, Objekt 
dla rzemieśnika lub ku­
pca. Informacje 
GAJTKOWSKI administ.

M ieszk a n ie
3 pokojowe z ogródkiem 
na piętrze do wydzierża­

wienia
KAMIŃSKA  Matejki 14

j M ieszk a n ie
4 pokojowe na I piętrze 

wolne
TOBOLSKI

Marsz. Piłsudskiego 26

Łjy

iiinmli  kiiim,
na konie i bydło

B u rm istrz

Z g u b io n o  
ręczny zegarek srebrny 
wieczorem 6. 3. 35. na 
ulicy Piłsudskiego, Koś­
ciuszki, Rynek wzgl. Wol­
ności. Znalazcę uprasza 
się o oddanie za wyna­
grodzeniem. Zgł. w adm. 

,,Głosu”

Z g u b io n o
na rynku dziś 2 akcepty 
w niebieskiej koperc e po 
200 zł. Podniosła je dziew­
czynka, którą wzywa 
się do zwrotu w admin. 
„Głosu Wąbrzeskiego"

(—) Schwans

K u ch n ię
westfalską używaną ku­
pię. Adres w adm. Głosu

Z g in ą ł
w nocy z 6 na 7 bm. pies 
„Ręx“  bernardyn. Ostrze­

gam przed kupnem

S zu lczew sk i

ŁOPATKI

Przyjmuje zamówienia 
na dostawę wszelkich materiałów 
drzewnych <io budowli. Poleca ze skła­

du deski, bale, kantówkę i. t. p. ina- 
terjały w gotowym stanie w róż­
ny ci». długościach i grubościach.

Drzewo sosnowe okrągłe w większych 

i mniejszych ilościach na tartaku i w le- 

sie odda po przystępnej cenie firma

K. Mederski tarlak parowy 

telefon 40

R zem ieś ln ik

samodzielny lat 24 bardzo 
inteligentny przystojny, 

| brunet z braku znajomo- 
ści poszukuje ładnej sym- 

' patycznej panny, która 
posiada trochę gotówki 
w celu matrymonialnym 

Łask, oferty do Głosu 
pod Pomorzanin”

O strzeg a m
wszelkie osoby przed roz­
siewaniem nieprawdzi­

wych pogłosek,
w przeciwnym razie bę­

dą odpowiadały przed
sądem

P r . K lu w a

Dziś poraź ostatni arcyszlagier z M a rlen ą  D ie tr ich

I m perato ro wa “
KINO  

dźwiękowe 

SŁOŃCE

Od jutra najpiękniejszy film  wiedeński mówiony i śpie­

wany po niemiecku pt.

„Karnawał i Miłość44

Książnica Kopemikanska

w  T o ru n iu

— ZEBRANIE MIESIĘCZNE RODZINY REZERWI­

STÓW odbędzie się w niedzielę, dnia 10 marca br o 

godz. 14-tej (2-giej) w sali Hotelu pod Białym Orłem. 

Spowodu bardzo ważnych spraw obecność wszystkich 

członków bardzo pożądana. Zarząd.
— OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA — WĄBRZE­

ŹNO. Roczne walne zebranie odbędzie się dnia 1 2  

maren br. wieez. o godz.7-ej w sali Rady Miejskiej (Z a ­

rząd Miejski) z następującym porządkiem obrad: t) Za­

gajenie, powitanie władz i gości; 2) Wybór prezydjum. 

3) Odczytanie protokółu z ostat. roczn. waln. zebrania. 

4) Sprawozdanie zarządu: prezesa, sekretarza, skarb­
nika, naczelnika, honorowego i sikawkowego; 5) Spra­

wozdanie komisji rewizyjnej; 6) Dyskusja nad sprawo­

zdaniami i uchwalenie absolutorjum zarządowi; 7) Re­

ferat Delegata Z.arządu Wojewódzkiego; 8) Uchwaleaie 

nowego statutu; 9) Wybór zarządu: prezesa, sekreta­

rza. skarbnika i 3 członków zarządu; 10) Wybór k a a -  

oydata na naczelnika; 11) Przemówienie drha Delegata 

Zarządu Wojew.; 12) Uchwalenie składek członkow­

skich; 13) Wolne głosy i wnioski bez uchwał. 14) Za­

kończenie. — Ze względu na ważność zebrania przyby­

cie członków jest konieczne.
(— ) L. Redlak, sekr. (— ) Burmistrz Schwarz, prezes.

— WALNE ZEBRANIE KORPORACJI KUPCÓW 

SAMODZIELNYCH w Wąbrzeźnie, odbędzie się 13 m a r ­

ca br. o godz. 20-tej w lokalu hotelu „Dwór Wąbrze­

ski". — O liczny udział członków prosi Zarząd.

— ZEBRANIE ZARZĄDU PCK. — ODDZIAŁ W 

WĄBRZEŹNIE odbędzie się w poniedziałek. dnia 11

marca br. o godz. 

(gmach Starostwa), 

członków'

17-tej w sali Rady 
na które zaprasza

Powiatowej 

wszystkich 

Zarząd

— KLUB SPORTOWY ..POGOŃ". W dniu 19 mar­

ca br. o godz. 20-tej odbędzie się zebranie w lokalu 

druha prezesa J. Hoffmanna, wszystkich sekcyj. — 

Przybycie wszystkich członków konieczne.
ZA ZARZĄD: (— ) St. Melerowski, sekretarz.

KanaMaB-

CZY WIECIE, ŻE...
4- Według statystyki Ligi Narodów od 

początku 1932 roku do 1934 poległo w w o j ­

nach 120.000 ludzi. Czyli przeciętnie 4 .0 0 ®  

ludzi miesięcznie.
+ Przeciętna kura posiada 8.537 piór.
+ Mole robią w Ameryce szkody na 250 

miljonów dolarów rocznie.

W y d a w ca : B o le s ła w  S zczu k a . R ed a k to r o d p o ­

w ied zia ln y : A d a m  S zczu k a , W ą b rzeźn o , M ick ie ­

w icza 1 . —  D ru k iem : Z a k ła d y G ra ficzn e B eA  
S zczu k i —  W ą b rzeźn o P o m o rze .

.-W*!

PoraJnife
effia Chorych ii Zdrowych 

.ó f r z y m a s z b e .z p ł 4 I n i e w a p t e ć j b y’j

Wydawnictwo,,Poradnik dla Chorych i Zdrowych”
Poznań, skjrytlca pocztowa 373 " P. K. Oi 205.834, •

Szan. Obywatelstwu miasta Wqbrzez'na i okolicy po- 
daję do łaskawej wiadomości, że z dniem 1 kwietnia br.

przenoszę

Drogerie pod Koroną
na miejsce ś.p. Deręgowskiego 

dawn. St. Klimek

fi v/vex y
Z poważaniem

Ł U C J A N  L E Ś N IE W IC Z

Dla PP. Rolników podwórze zajazdowe stale do dyspozycji

Szan. Obywatelstwu miasta i okolicy podaję do łaska­

wej wiadomości, iż objąłem po ojcu

su tn m i roni
p rzy u l. M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o  7

k tó reg o o tw a rc ie  n a stą p i w  so b o tę , 9 b m .

P o leca m  za w sze  św ieże i p ierw szo rzęd n e  

w y ro b y  ró żn y ch  g a tu n k ó w  i staraniem mojem 

będzie Szanowną Klientelę jaknajlepiej obsłużyć

W A C Ł A W  Ł U B O M S K I


